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n A R A o u W ie /E  —  uL Szeptyckiego —  A. Łasznk. 
)ILi!iAK.ONlh — Buret K u ^ s w ,

BkASŁ ‘.W  — Księgarnia T-wa , Lot".
DĄBROWICA (Po.esfc) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
D lJK sZI V —  bufet Kolejowy.
(ju-tBOKIc — ul. Zamkowa, W . Włodzlmlerow. 
GRODNO —  Księgarnia I'-wa „Ruch".
HOROCZiEJ — Owoizec (olejowy —  K. SmarzyńskE 
TA1ENIEC —  skiep tytoniowy S Zwierzyński.
K. CCK - sklep „jedność".
I IDA —  uL Sin i-alska 13, S. Malsski.
H'OŁODECa'N’0  —  Ksjegamia T-wa „Ruch*.

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa, Księgarr ‘:a Jaźwinskkgu  
NOWOGRÓDEK — luosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANy - -  K sięgarn i T-wa „Kuch 
OSzMlANA — Księga-ma SpAiiłz. Naucz.
PiŃSE — Księg: n;„ Po'ska —  S t  Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy S; koluej.
SŁOMM —  Księgarnia I). Laboc skiego, ul. Mickiewicza 12. 
STOLPCE — Księgarnia T-wa „Ruch1.
ST. ŚWlłjCiANY —  ul. Rynek 9. N. Tarasiejski.
W tLEjKłi POWIATOWA — uŁ Mickiewicza 24, F. Juczewska 
WARSZAW A —  T-wo Księg. KoL „Ruch".
W OLKO »V Y5K — Księgarnia T w a  „Ruch". ,
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Pifliiy u mcłycMisle e c h a  s t o l i c y  i  ia  KORDONÓW
B itw ę  p o d  S e d a n e m  w y g ra ł  nie­

m iecki nauczyc ie l .  A ks ią żk a  R em ar-  
q u e ‘a ja sn o  dow odzi,  że za  k lęskę 
N iem có w  p u d  V erdun  tenże  nauczycie l  
u u ż ą  część  o d p o w ie d z ia ln o śc i  ponosi .  
N ie ty lko  w s ta rc ia c h  zb ro jn y ch  naro ­
d ó w  sz k o ła  d e c y d u je :  je szcze  w ięk szą  
p o n o s i  szko ła  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  s ta n  
psych ik i  poko leń ,  za c h a ra k te ry ,  za du ­
szę  ludzi.

S łuszn ie  w ięc  oczy  całej P o lsk i  
zw ró co n e  są  n'a o św ia tę  —  szczegó ln ie  
za ś  n a  tych , k tó rzy  k a g a ń c e  tej o św ia ­
ty b e z p o ś re d n io  n iosą .  Im w ięcej  na  
s p r a w y  n a u c zy c ie ls tw a  p a t rz e ć  b ęd z ie ­
my, im w ięcej  m yśli i s e rc a  w ło ż y m y  w 
s p r a w y  szkolne,  w  s p r a w y  nauczyc ie l­
sk ie  —  tem  lepiej. N ig d y  nic będz ie  za 
w ie le  se rd e c z n e g o  z a in te r t s o w a n i ’a  się 
życ iem  i p o tr z e b a m i nauczycie li .

C zy  ogó ł n au c zy c ie ls tw a  w  P o lsce  
całej s to i n a  o d p o w ied n im  po z io m ie ?  
T a k  cz ę s to  i to  w ła ś n ie  z us t  u rzę d o ­
w y c h  p rze d s taw ic ie l i  w ła d z  szk o ln y ch  
s ły szym y  u ty sk iw a n ia  n a  n ie d o s ta te c z ­
n e  w ykszra rcen ie ,  w y ro b ie n ie  ch a ra k te ­
ru, w y c h o w a n ie  n au c zy c ie ls tw a .  Je s t  
tedy pew nern ,  że d o  idea łu  w  w ielu  w y ­
p a d k a c h  nie d o sz l iśm y  jeszcze .  Ale je­
żeli sp o jrze ć  n a  o g ro m  d o konane j  p rzez  
n a u c z y c ie ls tw o  p r a c y  —  na  w aru n k i  w 
ja k ic h  to  n a u c z y c ie ls tw o  p ra c u je  —  to 
chyba  m usim y  d o jść  d o  p rze k o n an ia ,  że 
w y s i łe k  je s t  i w ielk i i tw ó rcz y .  A lu­
dzie ,  k tó rzy  t e g o  w ysiłku  dokonal i  i do  
ta k ich  re z u l ta tó w  doszli  —  niewątph '-  
w ie  z a s łu g u ją  n a  s z ac u n ek  na jw y ż sz y .

S ą  je d n ak  p o w o d y  d o  trosk i o p rzy­
s z ło ś ć .  Nie chcem y obec n ie  w c h o d z ić  
v, ocenę  p o sz c z e g ó ln y c h  u g r u p o w a ń ,  
ja k ie  się  w ś ró d  n au c z y c ie ls tw a  w y ło ­
niły. D a le cy  je s te ś m y  od myśli,  że jed­
nolitość  o rg an iz ac j i  n au czyc ie ls tw a  by ­
ła b y  czem ś d o sk o n a łem .  B yć  m oże,  że 
b y ła b y  ona  ty lk o  m a tw o tą .  Ale w id z i ­
m y  n ie k tó re  p r ą d y  w ś r ó d  nauczyc ie li ,  
k tó re  nas  p rze ra żen iem  n ap e łn ia ją .  M a­
m y  p rze d  s o b ą  n u m e r  m ies ięczn ika  
„ Z e w  N a u c zy c ie lsk i" .  W y d a n o  go w 
K ra k o w ie  w  maju 1929 r N a  p ie rw sze j  
s t ro n ie  p ism o  p o d k re ś la  sw o je  s ta n o w i­
sk o  „ K la s o w o p r o i e ta r j a c k ie "  a  w iem y ,  
że  „ w  Imieniu R zeczy p o sp o l i te j  P o l­
skiej S ad  O k rę g o w y  k a rn y  w  Krako- 
w i e “ ko n f isk o w ał  je. Je s t  za tem  w ś ró d  
n a u c z y c ie ls tw a  p rą d ,  n iedaleki od bol- 
szew izm u , S tra ch  m yśleć  o w p ły w a c h ,  
ja k ich  ten  p rąd  m o ż e  być narz ęd z iem ,  
s t r a c h  m yśleć  o p rzysz ło śc i  k ra ju ,  w  
k tó rym  nauczycie le ,  tym p rą d o m  ulegli, 
byli liczni. Ufajm y, .e to  ty lko  ja k a ś  
zn ikom a,  m a lu tk a  g a r s tk a .  Ale i Oba 
n ieob licza lne  w p r o s t  sz k o d y  w y rz ą d z ić  
m o ż e

N ies te ty ,  z a t rw a ż a ją c y c h  o b ja w ó w  
je s t  w ięce j .  N ie b ędz iem y  się  p o w o ły ­
w a ć  n a  ź ród ła ,  k tó ry ch  m ożnośc i  nie 
m a m y  sp ra w d z ić .  T a k  np. z o s ta w . ,n y  
ty m c z a se m  n a  ub o cz u  b ro sz u rę  p. A rtu­
ra  G ó isk ie g o ,  k tó ra  p o d a je  m ro żą ce  
k re w  fakty . P o d a m y  ty lko to, co w  każ­
dej w iększe j  czy te ln i sp ra w d z ić  m ożna.

'• ' ( .G ło s  n auczyc ie lsk i1,‘ c e n tra ln y  or­
gan  zw ią zk u  n a u c z y c ie ls tw a  szkól p o w ­
sz e c h n y c h 11 w y d a je  d o d a te k  m ies ięczny  
pod  ty tu łem  „ P ra c ;  S z k o ln a 11. P o w ie d z  
m y  n aw ia se m ,  że Z w ią z e k  je s t  najlicz- 
n ieszem  u g ru p o w a n ie m ,  nauczycie l-  
sk iem  w  P o lsce ,  i że w  sz e re g a c h  
sw y ch  m'a n a p e w n o  b a r d z o  w ielu  n au ­
czycieli b ez  za rzu tu  —  „ P r a c a  Szkol­
n a 11 3 I X 1929 r. z a m ieszcza  a r t j k u ł  
n ie p o d p isa n y  —  w ięc  m oże  n a w e t  re­
d ak c y jn y  —  w k tó rym  taki je s t  u s tę p :

„Moralność to  coś, co się zmienia, i mu­
si zmieniać stale. Coś, co przechodzi przez cią 
głą ewolucję. Dzisieiszy nunt jest jutrzejszem 
prawem: dzisiejsze _ blużnierstoo —  juirzej-- 
szym Komunałem, jak twierdzi Bov w Dzie­
łach Konsystorskich.

Są za tem  w redakcji  „ P r a c y 11 czyn­
niki u le g a ją c e  w p ły w o m  h a r d z o  n iebez­
p iecznym  —  w p ły w o m  w y ra źn ie  n ieka­
to lick iego  re la tyw izm u  m ora lnego .

T e n  sam  „ G ło s  N au c zy c ie lsk i11, w 
cz asach ,  g d y  jeszcze  w ychodz ił  w  K ra­
kowie, w  1922 roku , 15 m a ja ,  takie 
um ie sz cza  zdan ie :

„Księża i posłowie z Wielkopolski chcieli 
szkoły wyznaniowej. Związek przechylił sza­
lę na międzywyznaniową,".

A przec ie  w ia d o m a ,  że Kościół, 
u w a ż a ją c  relig ję  za p o d s ta w ę  w sze lk ie ­
go  w y c h o w a n ia  s to i na  s ta n o w isk u  szko 
ły  w yznan iow ej.

Złe w p ły w y  to ru ją  sob ie  d ro g ę  do  
nau c zy c ie ls tw a .  D o w o d z i  te g o  choc iaż ­
b y  i ten  fakt, że n ik t nie zaprzeczy!  
w iad o m o śc i ,  g ło szące j ,  iż 16.X 1927 r. 
g r u p a  cz łonków  o d d z ia łu w a r s z a w s k ie ­
go zw iązku  poi.  n au c zy c ie ls tw a  szkół 
p o w sze ch n y c h  u ch w a l i ła  ż ą d a n ie  znie­
s ien ia  n a u k 1 relig  i w  szko łach .  Nie za­
p rz e c z o n o  tej w iad o m o śc i ,  choć  zam ie­
ścił ją  o rgan  obozu  p rze c iw n eg o  ,Nau 
czyciel P o ls k ' 11 z l.V 1928, a sze reg  in­
nych  pism  ją  pow tó rzy ł .  G ru p a ,  k tóra  
w y s ta w i ła  to żąd an ie  jest p o d o b n o  n ie ­
w ie lka .  sk ła d a  się z r a d y k a l n i e  u sp o ­
sob ionych  m łodych  zw ła sz cza  cz łon­
k ó w 11. Ale sum o is tn ien ie  takiej g ru p y  
—  a zw łaszcza  b ra k  w ia d o m o ś ć  o reak  
cji innych  r.a jej w y s tą p ie n ie  —  jest  
o b ja w e m  n iep o k o jąc y m .

Honier^nclB Bartla z ministrami
W A R SZA W A , 9 - 1 .  [PA T . P rezes  

Rady M in istiów  prof. dr. K. Bartel 
u d ał s ię  d ziś o  g o d r . 17 .30 d o  p. 
M arszałka  P iłsu d sk ie g o  i o d b j ł z n i m  
p ó łg o d z in n ą  k orferen cję.

* * *

W A R SZ A W A , 9 -  I. P A T . Prem jer 
prof. K. Baiftd o d b y ł d z iś  w  ged zi-  
nuch porannvch konferencję z  m ini­
strem  skarbu M atuszew skim  oraz z 
m inistrem  spraw  w ew nętrznych Jó  
zew skim j

P. P. S. w opozycji,V
P o  dw óch tygodniach  o d  chwili 

u k on sty tu ow an ia  rządu prof. Bartla, 
kiedy zn ik ły  już w szelk ie nadzieje, że  
uda się  c o ś  u targow ać C .K .W .P .P S . 
p o sta n o w ił sp recyzow ać sw oje s ta n o ­
w isk o  w  następującej uchwale:

.O stateczny posób u ła tw ien ia  prze­
silenia oraz skład osob isty  gabinetu a. 
Bartla aow oozą, i e  zmiana istotna w .p o -  
majowym", ou-rtym  na ukrytej dyktaturze, 
sys emie rządzenia jeszcze  nie zaszła.

Wobec tego Centralny Komitet W yko­
nawczy P.P.S.j stojąc na stanowisku ou o-  
zycyjnym — uważa za konieczne prowa­
dzenie nadal w Jki o  zlikwidowanie sy ste ­
mu ukrytej dyktatury m arsz Piłsudskiego  
i ao walki te] wzywa klasę robotniczą*.

N ■d*ułycz2jna komisja sejmowa
dla zbaaania zajść 31 paździer­

nika.
W ARSZA W A , 9  1 P A T . N adzw y­

czajna k om isja  se jm o w a  d o  zbadania, 
zajść w dniu 31 października r. ub* 
pod przew odnictw em  w icem arsza łk a  
Sejm u C zetw ertjń sk /eg o . na dzisiej- 
szem  p osied zen iu  p rzyjęła  p o  d łu ż ­
szej d ysk u sji regulam in, który g łu s i 
m iędzy innem i, że p osied zen ia  s ą  jaw ­
ne. K om isja m oże o d stą p ić  od  tej za ­
sad y  ty lko  w tedy, gd yby ja w n o ść  p o ­
sied zeń  zagraża ła  bezp ieczeń stw u  p a ń ­
stw a. K om isja  prow adzi wszelkfe^czyn- 
n ości zw iązan e z d och od zen iem  w p e ł­
nym  sw ym  sk ład z ie . G d yby jednak  
przeprow adzen ie jakichś czyn n ośc i 
b y ło  uciążliw e lub n iem ożliw e, k o m i­
sja m oże  zlecić p rzeprow adzen ie o d ­
pow iednich  czyn n ośc i b ądź sąd ow i, 
Dądź w ybranym  w tym  celu c z ło n ­
k om  kom isji. P o  om ów ien iu  spraw y  
p rzesłu ch an ia  św iad k ów  i ich zap rzy­
siężen ia . regulam in m ów i w  d alszym  
ciągu m ięd zy  innem i, że na p o s ied ze ­
nia kom isji m ają w stęp  ty lx o  jej 
cz ło n k o w ie , zaw ezw ani przez, k om isję  
św iad k ow ie i rzeczozn aw cy  oraz u rięd  
nicy kancelarii se jm ow ej, w yznaczen i 
przez m arsza łk a  Sejm u e o  p ełn ien ia  
fur.kcy| sąd o w y ch . N a referenta k o ­
m isji w ybrano p o s ła  L ieberm ana z 
PPS, na sekretarza z a ś  p o s ła  P o  
d o sk ie g o  z B . B . N a stęp n e p o s ied ze ­
nie kom isji o d b ęd z ie  się  w p o n ie ­
działek  13 b. m „ na którem  p o s . Lle- 
berm an zreferuje akta d och od zeń , 
sp o rzą d zo n e  przez M arszcłk a Sejm u.

Obraćy isoimji skarbm j
r a d  z n i e s i e n i e m  c ła  n a  s a le t r ę -

W A R SZ A W A , ‘ 9 - 1 .  P A T . D ziś  
pod  przew odnictw em  p o s ła  K ity ża -  
n e w sk ie g o  w  o b ecn o śc i m inistra p rze­
m ysłu  i handiu K w ietk ow skfego  ob ra ­
d o w a ła  Kom isja sk a ib o w a  nad w n io­
sk iem  Klubu N a rcd o w  g o  w  spraw ie  
zn iesien ia  cła p rzy w o zo w eg o  na sa- 
le tię  ch ilijską. P o  d ysk u sji u ch w alo­
n o  sp raw ę przekazać k om isji rolnej.

Prof. KrzeirteniBwski ofrzyragł 
nagrodę m. Lwowa

LtyÓW, 9- 1. PAT. Odbyło się tu po­
siedzenie komitetu w spiaw ie przj znania 
Dagrudy naukowej m. Lwowa z dziedziny 
■mtematyczno - przyrodniczej w sum ie 7 
i p ć ł tys. zł Po .Ił iiszej dyskusji m grodę  
tę  .na rok 1929 przyznano Krzem ieniew- 
skitm u, za prace naukowe, a (.ostatnio za 
nytalezie-.ie  sposobu wywabiania mikro- 
orjja izmciw z gleby.

tfyKfysii. afery pcddiicnu feleiłnieaaega
PO D SŁ U CH AN IE ROZM OW Y PR E Z Y D E N T A  RZECZYPO SPO LITEJ.

PiZld t^o .t
Bialiirui tui

Z abito  200 tysięcy koni. — WIo- 
śriańskl opór przeciwko kclekty- 

wfzacjl.
Z Mińska donoszą, l i  wykryto 

tam s e n s a c y j n ą  aferę z |nlszcze- 
nlem  koni. Od p ew n ego  rzasu  
d. w al się  odczuw ać na B iałoru­
si Sowieckiej brak koni. Nastą­
p ił kom pletny kryzys siły  ^po­
ciągow ej. Z oadano przyczynę te 
go n iezrozum iałego  zjawiska. 
W yniki badań dały sensacyjne 
rezultaty. O kazało się, źe chłopi 
białotuscy w  energicznej walce 
przeciwko kolektywizacji g o s p o ­
darstw rolnych, które w ładze s o ­
w ieckie p izeprow adzają bardzo  
energicznie, p ostan ow ili 'pozbyć 
s ię  Inwentarza żyw ego , który w  
kolektywnej gospodarce przesta­
n ie być ich w yłączną w łasnością . 
W ten sposób  na rynku pojawi 
ły s ię  masy koni, które sprzeda­
w ano za bezcen państw ow em u  
syndykatow i skórnemu. Staty­
styka wykazała, iż w  ostatnim  
roku zabijano na B iałorusi prze­
ciętnie 3 5  tysięcy koni m iesięcz­
nie. P odobno cyfra zabitych koni 
sięga  200 tysięcy. Cena konia  
w aha się pom iędzy 3 em a I 
5 d om a ru d am i.

fjiazi hlegaiji lilinkiej
Z  K ow n a d o n o szą : W piątek 10 

b. m . d elegacja  litew sk a na czele z 
m inlsirem  Spraw  Z agraniczuych dr. 
Z au n iu sem  u daje s ię  d o  G enew y na 
5 8  se s ję  R ady Ligi N arod ów .

T e g o  sa m eg o  dnia w yjeżd żę d o  
S tok holm u  na m iejsce sw eg o  u rzęd o­
wania n ow y p o s e ł  litew ski w  p ań ­
stw ach skand ynaw sk ich  p. J. S a­
w ick i!.

Giny ćmy litmklej
Kwestja odszkodow ań  w sch o d ­

nich
K O W N O , 9 1 Pat. D z is ie jszy  ar­

ty k u ł w stęp ny „L letu vas A idas" p o ­
św ię co n y  je s t  Kwestji o d szk o d o w a ń  
w sch od n ich . D zienn ik  p od k reśla , że 
zagadnien ia  te, ob ecn ie  rozpatryw ane  
w  H adze, p osiad ają  w ielkie znaczen ie  
dla LUwy, gd vż k om isja  reparscyjna  
w yzn aczy ła  dla Litwy od szk od ow an ie  
za zajęcie ob szaru  k ła jp ed zk iego  w 
su m ie, w yn oszącej 34  m iijony m arek. 
Rząd litew sk i uw aża, iż su m a ta jest  
zbyt w ysok a  i zam ierza w  najbliż 
szym  esa sie  w nieść protest, w  którym  
starać się  b ęd zie d '-wieść, że  Litwa 
nie mr że p h c ić  tak w ielk iego  o d sz k o ­
d ow ania. N ależy  w ziąć p od  u w a g ę— 
p isze  „L ietu vos A id as“ —  ze  o b sca r  
kłajpedzk i i ca ła  Litwa b y ły  p od czas  
w ojn y areną d ziałań  w ojennych i m a- 
terjalnie ucierpiany wlecej, niż inne te- 
ry to ija . D la tego  w ięc Litwa zam ierza  
p rzy łączyć s 'ę  co d o  teg o  zagadnie  
nia d o  tvch państw , które żądają  
zm n iejszen ia  reparacyj w sch odn ich
Przeciw ko oddaniu koncesji fir­

mom zagranicznym.
„Liet. Żin.“ podnosi w artykule wstęp­

nym n.eracjonainoSC załatwiania smaw  
związanych * now mi buder* E ml. P.smo 
n a tu na mySli od-iarie duńskiej firmie 
koncesji na budowę .n estó ' ) w Kownie
o t„z  ostatnio udcioka kolejow ego T elsze- 
Krety''g» (72 kim ), Rządy, które istniały 
przed 17 gruJr.ia, zaznacea pismo, podobne 
budowł ‘ w znosiły sam o lzu lnie, własnem i 
siłam i. W ten sposób zostały w zniesione  
l;nłe k o le jo w  K ozłrw a Rudnia- Szesztoki 
(58 kim .) i O m o le -T e lsz^  (56 k im ) oraz 
później m ost w p oniemuniu. Zdaniem pis­
ma, oddawanie koncesji w ręce przedsię­
biorców zagranicznych wyrządza podwójną 
stratę państwu: pc pierwsze Koszta budo- 
\ i  tą  znacznie w ięssze  (buaowa kolei 
Tcisze- Kretynga ma kosztow ać ok. 18 
milj. lt.), po drogie przy podcb ych budo­
wach wyeliminowany jest udział m iejsco­
wych sił budowniczych. Na potwierdzenie 
swych wywodów pismo oblicza, iż przy bu­
dowie n ostów  kow ieńskich przepłacono  
przedsiębiorcom  18 milj. lt.

W A R S Z A W A . 9. 1. vtel. wł. „ S ło w a " ) .  W  koła_h p o lityczn ych  p an ow ał S o n  expose 'w S f c j n ń ^ ^ c z e ^ h ^  
dzis. od  rana nastrój m ocno naprężony. P ow od em  te g o  stanu  b y ło  w ykrycie sen
sacyjnej i tajem niczej afery podsłucnu  te le fon iczn ego  p rzyczem  ofiaram i t e g o  m ó w ił .  S łycnac ,  że  ty lko  o spra-
podsłu eh u  pad ły  n a jw y żej'w  p ań stw ie  p o sta w io n e o so b isto śc i. O to w  dniu 28 w a c h  g o s p o d a rc z y c h  i s ły c h ać  rów nież ,  
gruania  ub. r. ukazała  s ię  w  W a rsza w ie  przez n ieznan e osob y  w ydan a u lo tk a  że w e x p o s e  tem pan  p re m je r  przed- 
reprudukująca d o ść  w iernie treść rozmowy-- roni*_znei, j„ka dnia 27  grudnia stawu p ro g ra m  k o n s ty tu c y jn y  swre g o  
od był P rezyd en t R zeczyp osp o litej,;p rzeb yw ający  w ó w c z a s  w  S p a lę  z  d r. B a n - , , o b y d w u  w w oadkach  **n
lem  intormująuym Prezydenta! R zeczyposp olitej o  p rzeb iegu  sw y ch  starań o> ,
tw orzen ie izą d u . 10  b a rd z o  c iekaw e .  Z niecier-

Odbitka, te g o  n ie lega ln ego  w yd aw n ictw a  p rzed staw ion a  dr. B artlow i, k to p l w o ś c i ą  n a  nie czekam y. P o l i ty k a  
ry stw ierdził, ż e  rozm owa, jeg o  zo sta ła  podsłu ch an a i zw rócił s ię  d o  w ład z są- g o s p o d a rc z a  p rem jeńa B a r t la  by ła zu- 
d ow ycn  o  wsz».zę cie śled ztw a . pełn .e  inna  niż g a b in e tu  Świtaiski M a-

Sędzia  ś le a cz y  d o  sp raw  szczeg ó ln ej w ag; p jerzy  Lux embiu-j który lUSZeVvski. P o l i tyka  g u s p o d a rc z a  prem - 
s le d z tw o  objął, aresztow ał d zis ranu w sp ółpracow nika  A jencji W schod niej Ja K , • ,
na Sentełda, który- p od czas p r/esłu cn an ia  w stęp n e g o  zezn ał, iz  zajm ow ał s ię  êra . - ■*e n^ m 1 & vc
zred agow aniem  kom unikatu ta jn eg o  n a  skutek  p o lecen ia  sw o ich  zw ierzchników  P u w ° 3 ówr je g o  u s tą p ie n ia  n a  w .osnę  
z  Ajencji W sch od n iej, k to  jednaka e  rozm ow ę p o d słu ch iw a ł i  k to d o sta rczy ł jej roku zesz łego  i została, pużnie j 
treść: „A iencja W sen oan ia"  C zy Senfelu  p ozosta je  dotąd  w  sferze tajem n icy . d ja m e tra ln ie ,  ja k  n ap rz y k ład  w

Kio BbEjnlc tBK? mmlstfa roinictm zpie"”a™
W A R S Z A W A . 9. 1. ( te ł .  w-ł. „ S ło w a " )  Ź ró d ła  zb l iżone  J o  rz ą d u  infor- w y w o zo w em i .  Jeśli w ięc  us ły szym y  

m ują .  że na s ta n o w isk o  ministYa ro ln ic tw a  w- rządz ie  dr.  B a r t la ,  k tó re  n iezos ta -  ex p o s e  g o s p o d a rc z e  p. B a r t la  to do ­
lo  d o tą d  def in i tyw n ie  o b sa d z o n e  w y s u w a n e  są  n a s tę p u ją c e  k a n d y d a tu ry :  p. Ja n -  w iem y się  z n iego,  czy zam ie rza  jx>- 
ta  P o łczy ń sk i ,  z iem ianin  z P o m o rz a ,  A u g u s t  P o p ła w s k i  b. w ice  m in is te r  S k a r b u  w róc ić  d o  tej s o poli  yki g ospo -  
i d r .  Józef  T a r g o w s k i  pose ł  n a  Sejm. d a r e i e j  czy też bęctzk r e c y p o w a ł  p i

b ty k ę  g o s p o d a rc z ą  sw o ic h  nas tępców '.
i a k s a m o  e x p o s e  k o n s ty tu c y jn e  bu ­

dziłoby  n a sz ą  c iek a w o ść .  P a n  Śwital-  
ski m ów ił  w F ilha rm on j i ,  że nie bę­
dzie  s ię  „l iczył z a ry tm e ty c z n ą  w ięk  
s z o śc ią  Sejmu'*), pan  B urle l  d o b ro w o l­
nie p o s ta w i ł  kw est ję  za u ła n ia  na  ko- 
misj.  o u d ż e to w e j  w zm a c n ia ją c  i roz­
sz e rz a ją c  w  ten sp o só b  z a s a d ę  odpo- 
w iedz .a lnosc i  m in is te r ja lne j .  A w ięc 
tam  od  „ceł w y w o z o w y c h  do  prem ij

0  likw idację s k u tk ó w  W ojny
Przyjęcie dla członków konferencji u Królowej

H A G A , 9 I. P A T . K rólow a w yd ala  w sp an ia le  przyjęcie na cześć  u c ie -  
stn ików  konferencji.

D efinytywne ustalenie redakcji artykułów końcowego  
protokółu o planie Younga

H AGA 9. i .  ( P A T ) .  K om is ja  o d sz k o d o w a ń  n iem ieck ich  def in i tyw nie  u- 
s ta iiła  red a k c ję  a r ty k u łó w  k o ń c o w e g o  p ro to k u łu  o z a s to so w a n iu  p la n u  Y o u n g a  'M w a z o w y c h  , tu ta j  od a ry tm e ty c z -  
A rtyku ły  te s tw ie rd z a ją  w o lę  mocarstw- de f in i ty w n eg o  i zupe łnego  u reg u lo w a -  n eJ ‘Większości z Ińarm onji do  vo- 
m a  o d sz k o d o w a ń  o raz  u ro cz y s te  z o b o w ią z a n ie  R zeszy  w y k o n a n ia  z o b o w ią 2'atń 1 uIT1 zaL tan ' a p rze d  se jm o w ą  kom is ją ,  
zgodn ie  z p o s ta n o w ie n ia m i  p lanu  Y ounga .  P rz e p r o w a d z o n o  d łu ż szą  d y sk u s ję  w  T r u d n o  o w iększe  „ ro z k ro c z e " ,  jeżeli 
sp ra w ie  te rm in ó w  d o k o n y w a n ia  'm iesięcznych  sp ła t  n iem ieckich .  M in is te r  Che- u ży jem y  te g o  b rz y d k ie g o  w y ra zu  wy- 
ron n a le g a ł ,  a b y  te te rm iny  us ta l ić  na  dzień 15 d a n e g o  m ies iąca ,  p o w o łu ją c  się, i ? 1- 8 °  z b rzy d k ie g o  now opolsic iego 
że rów n ież  p la n  D a w e s a  p rz e w id y w a ł  sp ła ty  w  dn iach  15 d a n e g o  m ie s ią ca  o raz  R ó w n ik a  bo isk  i s la d jo n ó w .

- 'ż e  rów n ież  uk ład  n iem iecko  - be lg ijsk i w  s p ra w ie  w y k u p u  n iem ieck ich  m arek  .W sz y s tk o  to  już  b y ło 11 __  pow ie-
o k u p a c y jn y c h  p rze w id u je  dz ień  15 d a n e g o  miesiąca ,  ja k o  te rm  n u iszczen ia  na- dz ia ł  k ie d y ś  Ben-Ali . M a rsz a łek  Pił- 
leżności.  K anc le rz  S n o w d e n  ze sw ej s t ro n y  zaznaczy ł ,  że  p la n  sp ła t ,  p rz y g o to -  sudsk i  ja k  król Anglji p o w s ta j e  do  
w a n y  przez  r z e c z o z n a w c ó w ,  rów nież  ja k o  p u n k t  w y jśc ia  b ie rze  darę  15, a p tz y  rz ą d ó w ,  to sw o ją  p raw ic ę ,  to opozy- 
tem r z e c z o z n a w c y  n iem ieccy  w  kom itec ie  Y o u n g a  w o g ó le  n ie zak łada l i  w  tej cj ę „ J Lg o  K ró lew sk ie j  M o ś c i11. W  cza- 
sp ra w ie  p ro te s tó w ,  gdy  w z m ia n k o w a n y  p la n  sp ła t  zo s ta ł  o p rac o w a n y ,  W tym  s ie g d y  p. B a rte l  s ta n ą ł  zda ła  od s te ru  
m ie jscu  m in is te r  M o ld e n h a u e r  z a k ła d a  p ro tes t .  N a s tę p n ie  k an c le rz  S n o w d e n ,  rz ą d ó w ,  zaznaczy ł on do.-w w y ra ź n ie  'ż e  
p rzy łą cz a ją c  się do  s łów , w y p o w ie  d z ian y c h  p rz e z  p rem jera  T a r d i e u  w  u- n ie godzi się  na  po l i ty k ę  p. św i ta l sk ie g o .  
b ieg ły  w to rek ,  o św ia d c z a ,  ze n iem a wfp ro s t  an i je d n e g o  p u n k tu ,  k tó r e g o b y  P rz y n a jm n ie j  ta k  rozum ie liśm y  / g o  wy-

Postunowienie komisji ods Kodowań w schodnich ąprenie i bu e jm o w e g o  BB  przez
.............................................  . z łożen ie  m a n d a tu  . o d es łan ie  legiiyma-

N iem cy m e zaczepili ,  z a o p a t ru ją c  je  o d p o w te d m e m i  u w a g a m i,  g d y  ty m c za sem  Cjj p o se lskL „: n .i r s2 a łk 3 w : Se jm u
b y łuby  w  n a jw y ż sz y m  s topn iu  p o ż ą d a n e  p rzy śp ie sz y ć  te rm in  p ra c  konferencji .
K om isja  o d sz k o d o w a ń  w sc h o d n ic h  p o s ta n o w i ła  p r z e s tu d jo w a ć  rezu lfa ty  prze-  . ^  °  acy w ileńscy  d o b rze  rozu-
p ro w a d z o n y c h  ro zm ó w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  kw-estjach, a  m ianow ic ie ,  d o ty c z ą -  ^ em y  nie e z p ie c z tń s tw o  kun? y tuc ji  
cych  m a ją tk ó w  p ry w a tn y c h  B u łg a ró w  na te ry to rju in  R um unji,  p re te n sy j  o by -  m a ić* .  > a te g o  nie m oż em y  p  wii 
w a te l i  b u łg a rsk ich  w s to su n k u  d o  państw- w ie rzycie lsk ich  i ich o b y w a te l i ,  z iec_” '-"‘ m gorze j ,  tern iepu-j , —  ja k  
p re te n sy j  o b y w a te l i  p ań s tw  w ie rzyc ie lsk ich  w  s to su n k u  d o  B ułgar j i .  S p ra w y  0  m ° VV1̂ . amunif*ci '  d la te g o  j . . ia d a -  
p o w y ż s z e  ko tn is ja  p o n o w n ie  z b a d a  w  so b o tę  rano ,  poczem  p rz y s tą p i  do  sp ra -  m ^ ‘ ™ Imy co  m o z em >» a l ’3 P«prz(
w y  roz rac h u n k ó w  i  W ę g ra m i .  D e le g ac i  w ę g ie r sc y  p ro w a d z i l i  dziś  ran o  rozm o- ■ aT 3  ,W USI. ovvaniac.h zm ian y 
- y d e f e f t  ni t o c u s k i  mi. ang ie lsk im i i w łosk im :.  kons ty tuc j i  przez sejm. S ądz tm y ,  że ta-

J b kie s tanów  ,sko  w sk az u je  nam  p a t r j o
Nieustępliw ość premjera w ęgierskiego Bethlena <yz*n- Rzecz inna, że rozum iem y, że p.

H A G A , 9 — 1. P A T .  N ieus*ępl.w nść prem jera w ęg iersk iego  B eth lena K “' 'n  j rŁ j  a - . j t r u d n y n  za d an iem ,
zarysow u je sfę tak sa m o  w y ra źn ie  jak w p'erw szych dniach konftrencjf. zf> 0 be d ro g ą  p a r ty jn y c h  konw etyk-
Spraw a b y ła  dziś Drzedm ictern dalszych  rozm ów  m iędzy przedstaw icielam i łó w  ła tw o  je s t  k o n s ty tu c ję  17 marca 
Francji, Anglji i W łoch . P o zbadarńu 1 u d n oścl rzeczoznaw cy przystąpili zm ienić  na  g o rsze ,  o tyle  t ru d n o  jes t  ją  
d o  sform u łow an ia  stan u  rzeczy w m em oria le, k 6rv oo uzyskaniu  z g o d y  napraw jć Ale d a l e c y  je s te śm y  od my< li
M alej Ententy i P o lsk i p r « J s t a » io r y  eo s ta o le  d e 'e g a q i w egiersk lej. ab y  na k rtJyt„ g K |ić Jsktyy p_ Bar-;ia

Telegraficzne w ezw anie d-ra Smolki P ie rw sz e  je g o  p o sun ięc ie  o w e  zgłosze-
WlEDEŃ. 9 1. Pat. D. Zblfniew Smolkę szef sekcji likwioacyjneł posclslu a n ie vo tu m  ufności p rzed  k o m is ją  budże -

polskiego w Wieon.u, został tele>1raticzpie powołany przez delegację po.ską w Hadze ^  b v}o  n ie to r tu n n e  ob  ź lcn  krok
na konlt.encię haską, _ _ _ _ _  , ..

błędny otraf il  n a p ra w ie  w  d z is ie jszym
ex p c se .

C zekam y Cat.Wyrok uocuEoo sądu na Birsiadowskfego
M O S K W A , 9  i  P A T . S ą d  n a j w y ż s z y  s k a z a ł  B i e s f a d c w s k l e g o  

z a o c z n i e ,  p o d  z a r z u t e m  sp .z fc r  i c w i e r z e n i a  p i e r f ę o z y ,  n a  1 9  le t  
w l^ z le n l a .  S p r a w a  z o s k a r ż e n ia  B i e s i a d o w s k i e g o  o  z d r a d ę  z o s t a ­
ła  w y d z ie l o n a .

Ogromny p c ia r  «. Kanatłzćs
DALHOUS1E (KANADA). 9.1. Pat. Fcżar zn.azcz - tu 14 budynków. W 

oróbv osadzeń a oynsm iterj sąsiednich zabudowań ;w celu  zlokal.zow ania pożaru 6 
lu zł od n .osło  rany. Szkody iratcijalnc cbhcza.ą na pół miljona.

Fańsfuroita Loteria KLscu?
WARSZAWA. 91 Pat. D ziś w drujjini 

dniu ciągnienia 3 Ki, 20-tej Polskiej Pań- 
czasie  stwowej Loterji Klasowej głów niejsze wy­

grane padły r t  nartępi jące numery: zł. 20 
fys. wygrał Nr. 152.297, 5 ty s .—Nr. 164.815.

Prze jdźm y  d o  n aszy c h ,  m ie jsco ­
w y c h  s p ra w .  M ożem y  się s iu szm e o b a ­
wiać ,  że złe w p ły w y  z K ra k o w a  i W a r ­
sz a w y  p rze s iąk n ą  dó nas. N ieby łoby  to 
d z ;w nem , bo p rzec ie  w ielu  m a m y  n a u ­
czycieli, p o c h o d -A u /c h  z innych  dziel­
nic, z innemi dzieln icam i zw iązanych .  
U fa jm y ,  że n a sz a  t r a d y c ja  n auczyc ie l­
sk a  te  w p ły w y  zw a lczyć  potrafi .

P is a n o  już o tei t radyc ji  n ie raz ;  ale 
t ru d n o  p rz e s ta ć  p isać  i m ów ić  o jednej 
z n a jw s p a n ia ls z y c h  kart naszych  dzie­
jów .

Prac?, n au c zy c ie ls tw a  za  cz a s ó w  ro ' 
sy jsk ich  by ła  zd u m iew a jąc ą .  U cz o n o  w  
ciąg łe j o b a w ie  p rzed  rew iz ją ,  z nieu 
ch ro n n a  p ew n o śc ią ,  że la d a  chw ila  d o ­
nos  ca łą  p ra c ę  p rze rw ie ,  że p rzy jdz ie  
rew iz ja ,  a re sz t ,  w ięz ien ie ,  d e p o r ta c ja .  
W a ru n k i  życ ia  w  dzikich, z a p a d ły c h  
w siach . .  A po tem , g d y  w yszl i  ro s jan ie ,  
za n iem ieckich  c z a s ó w :  Z n ó w  la ta  g ło­

du i nęd z y ;  szkoła  w  p rz e w ie w n e j  b u ­
dzie, w sp ich rzu ,  w  łaźni.  G łód .  C h o ­
dze n ie  b o so  d la  o sz cz ęd ze n ia  obuw ia . . .  
W s z y s tk o  to  b ) io .  O desz li  i N iem cy. 
Ja k że  to  b y w a  dziś, z'a po lsk ich  cz a ­
sów '? K ilkanaśc ie  m e t ró w  k w a d r a to ­
w ych  pow ierzchn i,  sześćdzies ięc io ro  
dzieci,  o c iek a jąc e  od o d d e c h ó w 1 śc iany ;  
nau c zy c ie lk a  stoi cały dzień  w e 
d rzw ia ch ,  b o  m ie jsća  n ie m a  na s tó ł  i 
k rzesło  dla niej; jej „ p o k ó j 11 —  to  ko­
m ó rk a  za p rze p ro sz en ie m  ch lew . W il­
goć. Tow*arzystwa —  niem a w ca le .  50 
k i lom etrów  od kolei.  P o  kilku la tach  
p ra c y  ca łą  d u sz ą  i se rcem  d la  dzieci —  
sucho ty .

G d y  się to  w sz y s tk o  w idzi ,  g d y  się 
rozum ie  pośw ię ce n ie ,  z jak iem  nasze  
n au c z y c ie ls tw o  p ra c u je  —  chc ia łoby  się 
korn ie  p ochy l ić  g ło w ę  i c z ap k ę  zd jąć  —  
jak p rze d  św ię to śc ią ,  s ta n a ć  n a  b a c z ­
ność  —  jak  p rzed  sz tan d a re m .  B o  jed ­
no ty lko  je s t  s ło w o  dl’a o k r e ś i c r a  ta ­

kiej p ra c y  n au c z y c ie ls tw a  —  b o h a te r ­
s tw o .

Jeżeli w ięc  p rzed  złymi, Ujemnymi 
w p ły w a m i  o s t r z e g a m y  —  niech nikł nas  
nie p o s ą d z a  o  b ra k  zrozum ien ia ,  czy 
b rak  se rca  d la  nauczycie li .  N m  ch e r tn y  
też ro zc iąg a ć  za rzu tó w ,  o b c iąża jących  
p o sz c z e g ó ln e  o so b y ,  na dałe insty tucje .  
W ie m y  też, że w p ły w y ,  z k t ó ^ m i  w a  
czym y, idą  najczęśc ie j  i  nie nauczyc ie l  
sk ich  środow  isk /p rzychodzą  n a jc z ę ś ­
ciej z obcych  s tron .  Niosą je  jed n o s tk i  
cz ę s to  d la tego  cenione, że en e rg iczne  są  
i „ id e o w e 11. Ale w iem y  też, że n ie  k a ż ­
d a  id e o w o ś ć  jest d o b rą ,  że s ą  idee  złe, 
i te  w łaśn ie  n a jg o rę ce j ,  na jus iln ie j  zw al
czarny.

A są  złe w p ły w y  i u nas , K u ra to r ju m  
n asze  za ję ło  się p o d o b n o  zbaefaniem 
w y s tą p ie n ia  je d n e g o  ze sw o ic h  u rzę d ­
n ików , o k tó rem  n ie d a w n o  p isa n o  w  
pras ie .

iNie c h c e m y  p o d n o s ić  te j  s p r a w y

przed  m ia ro d a jn e m  w y jaśn ien iem  Kura- 
tor ju in . T e n  sam  u rzę d n ik  —  p. D ra cz  
—  ogłosił  w  ty c h  d n ia c h  w  „K u r je rz e  
W i le ń s k .m ' 1 a r t j  kuł,  cy tu je  o n  w  nim 
sw o je  w ła s n e  zdani'a, n a  d o w ó d ,  że  s t a ­
n o w is k o  jego  n ie  je s t  an tyka to l ick ie .

,.U miejscowego ludu spotkać się można 
niejednokrotnie z taką pustką duchową, ; e 
zbrodnią jest, ze stanowiska pracy społecznej 
b ra ć  temu ludowi wiarę .Wiara jest jedyną 
podstaw ą etyki miejscowych mas ludowych".

(P o d k r e ś le n ia  n a s z e ) .

Jeżeli  te zd a n ia  m a ją  b y ć  katolickie,  
jeżeli w ś ró d  licznych p rze m ó w ień  zdan  
innych , b a rd z ie j  ka to lick ich  m ó w c a  nic 
zna lazł —  to  p rz y p o m in a  nam  to Vol- 
ta id a ,  k tó ry  m ów ił,  i też  ze w z g lę d ó w  
sp o łe cz n y ch ,  że  „ B o g a  b y  t r z e b a  b y ło  
w y m y ś le ć " .  Z e s ta w ić  tę tezę  m o ż n a  i z 
inną  o f ic ja lną  u n aszy c h  sa s -a d ó w -  „re- 
l ig ja  —  to o p jum  d la  lu d u " .  Ż a d n a  z 
ty c h  tez  nie u w a ż a  religji za p ra w d ę .  
R óżn ią  sie z a ś  o n e  ty lko  tem, że jedni

d o p u s z c z a ją  -k łam stw o, jako  uży tec zn e  
—  podcz 'as g d y  w M o sk w ie  je s t  o n o  
zw a lczane ,  ja k o  „ o p ju m " .  C o  le p sz e ?  
Nie b a d a jm y .  D ość ,  że  ż a d n a  z tych  tez  
ka to licką  nie jes t.  A cy to w a n e  z Kurje- 
.a  W i le ń s k ie g o  u s tę p y  w y s ta rc z ą  sam e,  
by  w zb u d z ić  o b a w ę ,  że  g ło sz ą c y  je  
u rzędn ik  n ie p o ż ą d a n y  m p ły w  na  po d le ­
g łych  m u nauczyc ie li  w y w ie r a ć  m oże.

S z a n u ją c  ludzi, cen iąc  Taw et u p rze ­
c iw n ik ó w  en e rg ię  i zap a ł ,  nie m oż em y  
b y ć  obo ję tn i  w o b e c  b łę d n y ch  zasad .  
Nie m a m y  p r a w a  m ilczeć tam , gdzie  
chodz i o  przy sz ło ść  kra ju ,  o d u sze  p rzy ­
sz łych  poko leń .  D b a m y  też o nasze  w ła ­
sne s ta n o w isk o ,  t n ie cofniem y się zeń, 
bez  w z g lę d u  na to, kto je  z nam i p o ­
dz ie la .  A tfaw et radzi b ędz iem y , g d y  je 
p rzy jm ą  i uzn a ją  ludz ie  o różnych  kie­
ru n k ac h  i p o g lą d a c h  po l i tycznych .

X . W . M
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E C H M  K  I? ^  1 O  ^  E  Rwmwy francusHa-nfemiechic w Hadze Proces fałszerzy czerwońców
% #■ H O  r %  1 ^  r f t  a  W W  f a »  H A G A , 9 t. Pat. T ardieu  f Brland k onferow ali d z iś  w  H ad ze z m ini- J

stram i łiiem feckim i C urtlusem  I .Wfrthem w spraw ie ew en tu a ln ego  stanu Sensacyjny proces w Berlinie

i t. lam i m m  i m  ,s r% 2 &  i r x ^ w s s £  « *&  ^  » * » ,w - r
Z gon  jednej .  d z i e w y ,  p i o t r e k  trad ycyjn ego  um iłow ania ziem i rodzin i . ,  a naatepnie do G en ew y  na s e s j ,  R ady L'gl. !' “ f X h  a .p o w M .y ‘s l e j T o  S k a r t o ^ p o S S S h ” " ' 27  m l i " ’
pracy ziem iańskiej w  d ob ie  p op ow sta- ne przez nasze  k re so w e  z iem ian s tw o  .  .  ,  n n rn v r rn »  '  «  r  M  7 . S

low e, i w ytrw ania  na stan ow isk u , aż do Prasa francuska wyraża zaufanie dla Tardieu g łp S n a  sen sacja  polityczna. cy w areszcie  „led tym . Z adatte-
J L w „ ;r ^  kehni«tia Przed d w om a z g ó r ą  laty atwier- raszw ilf b y ł sekretarzem  k s . A v a ło

t , o ra z  to  w ięc e j  dz ie lnych  bo jow n i-  S .* . . . . . - . . PA8YZ, 9 I. PAT. Uwaga dzisiejszej prasy porannej zwrócona jest prawie d zcn e  z o s ta ło  w N iem czech  zjaw ienie w a-B erm ou da, a n astęonfe sekreta-r j v j C 7pść nam iec i  rlzielnei ho iow n iczk i  * R J * 1 Y J y ł w t i i c in u i c tu  wa u c i m u u u a ,  a n a s tę p n ie  seM cia*
czek  za  s p ra w y  puisicą o p u sz cz a  nasze  H j !  nhnwinykn \ W h  łoi nim wy ^ c*nie na się  na rynku p ien iężnym  znacrnej n e m  K aru m id iego . C elem  w sp ó łp ra -
sz e reg ,  i p o z o s ta w ia  tuki zapełn ić  się - t z  komentarzy rótnych dzienników, zarówno Tpra wicowych ja k i lewicowycn, ilo śc i b an k n otów  sow ieck ich  w artości cy G ruzinów  I nacj o n łlfs tó w  nlem iec-
nie u a jąc e .  1 1  4 v Z1 • wyłania sw wrażenie te  likwidacja wojny, jaka miała w Hidze nastąpić, zapowiada jed n ego  czerw ońca czyli i ło t t  g o  rubla, kich b y ła  w alka z k om u nizm em  w

D o  w y o i tn y c h  p o s ta c i  tych  dz ie lnych  si^ jako Kwestja nadzwyczaj trudna do urzeczywistnienia. p od rob ion ych  z n iezw yk łą  precyzją R osji l w  N iem czech . W tym że celu
kobie t ,  k tó re  a te  szczędziły  ni su ,  ni M f u - f /A n ż '  I>OW R A R A N O t » r k l Pisma prawicowe wytykają fałszywe posunięcia ze strony Francii przy rozpo- ł fa ch o w o ścią . Ś lady prow adziły  z p o- o d d a w a ła  g r jp a  gru ziń sk o-n iem ieck a  
t i ^ d u  tam , „dz ie  chodz iło  o ja k iś  czyn * częciu rokowań w tej kwestji, w/raża>ąc wątpliwości, czy obecna delegacja francuske czątku  d o  M cnachjum , później do u słu g i w yw iaaow cze rządow ym  czy n ­
s z .a c n e tn y  i s p ra w ę  n a r o d o w ą ,  k tó re   Jeszcze o  ojdrutowanem  m iastecz- na konferencji potrafi naprawie popełnione błędy Wogóle panuje dziś w prasie nuta F ran kfu itu  n M enem , gd zie policja nie n ikom  b aw arskim . P o  w tajem niczeniu
nie znały etyczn ych  kom prom isów , a ^  w  „ S ło w 'e“ był zam ieszczon y  arty- pesymistyczna. m iecka od k ry ła  potajem ną drukarnię, K arum idzego w p lany fa łsz e r sk ie —
zaw Ł si lam i s ta n o w cza  p iętn ow ały  o  ^arządzenii pana starosty bara- Natom iast cała prasa zgodnie /przyklaskuje energicznej interwencji premjera w zo r o w o  p rzy sto so w a n ą  d o  m a so w e- o św faacza  o sk a r ż o n y — z ijm o w a ł s ię
zło, cn ociazo} im tern znacznie go  n 0 w jc |t jeg 0 j ana F.meryka obrodzen ia Tardieu, który otw arcie postawił kw estję, zarzucając wyraźnie N iem com , te  prowadzą g o  drukow ania fa łszyw ych  b an k n otów  on  razem  z  N iem cam i fabrykacją
Ś 7  Ł *  Ł  drutem Bo,cza U) m hu, ' h an d lo w y c h .  w  rokowania z ukrytym zamiarem wykręcenia się od w szelkich wypłat odszkodow ań o ra z  24  centnary papieru z w od n em i b ank notów , doiconyw ując przytem
b .F . M arja z P rzygouzk ich  bronow sK a ^  . M 0L;LZa;jz j pOW B aran ow ick iego  Przeważna częśC prasv dzisiejszej jest w ogóle tego zdania, że Francja doszła do osta znakam i najściślej o d p o w ia d a ją ceg o  Dewnych fa łszerstw  d ok u m en tów , na
zm arła n agle w ozien  W igilji N arodzę- p rzez w d jja je jze gm iny Justyna W u- tecznej granicy w spaniałom yślności i te  Niemcy nadjżyw aią  jej chęci pokoiu. Życzy autentycznem u p apierow i sow ieck ich  za sa d z ie  których ta lszerze  zam aw iali
ma o zeg o  19 y r• rońca. ona premjerowi Tardieu, aDy tw ardo sta ł na obecnem  swem  stanowisKu, gayż zrzec drukarń p ań stw ow ych . Z d o ła n o  stw ier- w firmach niem ieckich papier dla dru-

ro zona w  b7 ro u, w ntają u W ojt gm iny zarządzenie to w ykon ał, się prawa sankcyj* k tórego udziela F ancji traktat wersalski byłoby zrzeczeniem  się dzlć, iż ilo ść  p rzy g o to w a n eg o  papieru ku b ank notów , k lisze I t. p. Fabryka-
rodzinnym  lr a c e \w c z c , z^m  Nov\ o- )ecz zosta ł za to, że hale w szystkiego w ogóle, co  jej się należy. w ystarczała  dla w yd ru k ow an ia  fa łszy - cia  fa łszyw ych  czerw oń ców  od b yw ała
gro z lej, z ziem ians lej ro ziny, z a 0 g r0Cjz j] w  3  d rujv a nie w  7  j0  Dzienniki wyrażają całkow ite zaufanie do premjera Tardieu. w ierząc,-źe nie z e -  wych czerw oń ców  na su m ę m iljarda s ię  w M onachjum  1 Frankfurcie,
w na ant o sia  ej, y a c o  os a niej zroj5jj n ow om ian ow an v  przez starostę chce on zgodzie się aa poraciejszenie stanowiska zaię*ego przez Francję. czerw o ń có w . N a stęp n ie  zezn a w a ł inż. W eber,
cnw m  w yrazic.elką  tej w ielkiej idm, zy- Em eryka w 6jt c h r o s to w tk i. J'ako ter. Trw ające dw a lata z g ó r ą  śled ztw o  który r o z w o d t ił  s ię  o  sw ojej Idtiahtl-
w ym  sym bolem  zesp u .. ua n asęego  ukaranv- w ó .-t ń p ow yższem  koi mnikuje t ja w n iło  n iezm iernie sen sa cy jn e  pod- n ośc i politycznej, w  trakcie której na
z iem ian sh  a k resow ego , z ziem ią, z kto cj0 w ja*domości potom ności. ' ■ ■ ■ *  - a. 1 M ^ ie r z o n e g o  na tak w ielką  sk a  w ią za ł sto su n k i rów n ież z m em iec-
rej w yrośli. Justyn W oron iec B & S S r U T f i P Z n B  c i f’ | 8  r S u 8 l H ^ & l £ '  lę fa łszerstw a  b ank notów  sow ieck ich , kiem i k otam i zagranicznem i na w sch o-

r »  ^  r , przypadła na   ■ U k a z a ło  się  bow iem , iż istn iejący w r t ie .  P ierw szą  w ielką akcją’?,w espół z
ciężk i okres p op ow stan iow y h represy,, WARSZAWA, 9. 1. PAT. Dziś o godc. ? po połu dniu ra  PDcu Dąbrowskiego Paryżu  centrainy kom itet, jed n oczący  G ruzinam i b yiy  rok ow ania  gen ,

k m ie?poWd b a r a n o w ,C Z E . Ł ^ e d  * £ *  ' Op-ek, Społeczne, zebrał, s,ę grupa bezrobot- d zia łaczy  m igracyjny *  , N iep od leg łe j H offm an na / o g ó l n i e  zn an em i”  o s o -
nir n o e a c e e o  sp o łeczeń stw a  całk n — Kolejowa Centrala Teietoniczna W la P om w a^ komisarjat rząc£ dwa dni Jemu zabronił u-ządzenia wiecu, o .zeto Grurji , d ążąc  d o  ob alen ia  w ład cy  biatOjCiami, za in teresow an em i w kam -
n och łnnm teao s7 ar7V7na w alk i n v t^  domim J-St- iż bez te; fonów telegrafu dziś- Pp,I,ciJ » e sz to w j^ te m o n sfra n S w  w liczbh 30 osób i przyprowadziła ich do ratusza sow ieck iej, p o w z ią ł zam iar zachw iania panji m itysow feckiej. C ele.n  tej akcji 
p och łon iętego  szarzyzn ą valki o byt 1 by u; judzkość.sif n;e obwzla Xle korzy- cełem oddania do .tysnozycji poacp kryminalne,. w aluty sow ieck iej przy p o m o cy  p u sz- m ia ło  być zorgan izow ani*  o o w sta n ia

• E W . a r y s o w u j ą  ^  i '

Z 7 *bT $ a ^ ^ a fP0%%!,,°£$- * ■ * ) * > - ™piHwiy Ssti& liM js ftfii »  poledytiftj iy r. Zawadzkiego f nT dS'w '•- • J . /  0 tyJe nie mozna ^go powiedzieć o centrafi *  sc io w cy  gru ziń scy  znajdow ali s ię  w z o n y — z p o w o d u  n ied yskrecji, poczem
_ ' l '  ^  •• S ą d  Ą p e l a c y | q y  M t w i e y F d z i ł  w y r o M l ę a z u j 4 c y  • ' e d .  S t f u m p h -  b ezp ośred n im  kontakcie z zachow aw - n a s t ą o ^  drirga akcja rzek om o w do-

w i j t t l e w l c z a  , a  p ó łtO T h  r a k u l » l e r d , y  « e » r l  g rtp a ra f „ f e ^ j n l ,  p rr .b y  r o , Z e ,,lu  c s o b la lo ld a m l * 0 , 8 .
iasnem i ram kam i żv w o ta  n a m r  na anielską ierpliwość, powtóre, na zwrócona o  i d .« w  ii sL.m « ^ s .  » - -  -* ^ J ^ e m ,  W B aw aij l ,  Z3 S łynnym  ge- ml 1 ang ie lsk ie  ml. Z  p i ą t k i e m  1927

w ydaniu . P otrzeb ow ała  Jjścia dla S i  c o T m ^ m  ^ o c e s  p^fecL k  : Sta, is .w o w l S tr«r.oh  W o|S 2 f f l ^ y5 f l  !V o ? . l i t '  V ° WSt*ł  P llfl fał5ŁOWanla Crerw0n
sw y ch  szlach etnych  p oryw ów  10 też ł na nieiedneec i t n -lbo nodc?as roz dvnku Aleksandra Za vadzkhgo, d /r-^ to ra  P ow szechnego Banku K redytow ego. B r e s k l(  , ;o  oraz  „króle m ców .
2 w ie k ie m  n arażen iem  s ie b ie  ję ła  s ię  m t w  możn J m e ć  .',c!0 i» i  Pan skończył-; ^  M  W ' * M ’  " a flo w |l'n , D f le,r J "1, f s “ l « ™
p ra cy  sp o łe c z n e j  i a św ła lcn yej a  jej »” “ £ uj dosyć" i inne; » , e z .  » ,  p iw io r . r A u  nai erem  p o t ę ż n y c h , t Ą , l ó ,  „ , f i o . , : h ,

; ^ i . r  ł i l w o i ,  Czyzby zarząd kolejuwc me mogl za- W a lc rą c y c h  O zd o b y c ie  te-enOW naf to -  nn i .  n  , . .... S T Tg w  dÓ; ny.'" “  Pc“,oi » • M  M!,J HbiwhWbii t o n
rodzinnym  m a ją tk u " ira cew icze  i brata iowe łBoiru ducha winna w g ' 2 % ’5̂  P if w s ia  bbgIb' s U i u  S B itn e s t i i  Ptytnetethoicina k r ę g ^ b a S o w a f r o k t e  f  w ię?z * s e n i*  3 cla k:#sa I s zy  dz,eft ciągnfen^

“ n v : ) ą ”  tn inp i  P o  centrali siedzą ^eodoowiedni ludzie), a cy jn e . W a lk a  o  n aftę  s o w ie , k ą  s t a r o -  80 060 zt, wygrał nr. 19^163
z - ł m a ż n ń i ś r i „  7 -,m ipS7L lw v /v  w  W a r  ’ obchodzenie się z klijenteia nie W dn:ach 4, 5 i 6 stycznia odbyła wę n.m. kształrerm  t. p., 2 t Badanie ek on o- w i b o w ie m  o d  sz e r e g u  la t jed en  z n aj z/-  wy-trął nr. 142565
z a m ą z p o j s c i u ,  zai n ^ s z k a w s z y  w  w a r -  zaszkodziłoby. w W arszawie m erw si-i ogó lnopolsk a  K on- m icznego stą,. u rynku pracy czyli śledzenie n o w a ż a Ł iiz v c h  a tu tó w  -k o m n lik  w a ' śrj*rą/ nr. 1847f i
s z a w ic  n ie  z a n i e d b a ł a  j e d n a k ,  u k o c h a -  Przykładem sprawności działania centrali ferencia psychotechniczna, na Któ ą pizy- zaw odów  pod w zględem  ilościowym, ek o - u ' . t .  ^1  ‘ o "  r  ?»000 zł. wygrał nr. 18?34a
n ych  T r a c e w i c z ,  s p o r o  c z a s u  i s ił p o -  telefonicznej może służyć centrala dowódz b y łe  60 delegatów nie licząc gości. Człon- nomicznym, pod .zględem konjunktur i r,^ct! n eg o cja cy j h a n d lo w y ch  ! p o i -  Po 1,000 zr wygrały n-ry: 111314,
^ w ie c a i a c  m d n i p s i e n i n  c h  i n r i z o s t r -  twa 2 bry s ad>' K.O.P. kami konferencji bvli lekarze, inżvniero- w idoków  na przvszłośC, wchodzi tu p o- tyczn ych  S o w fe tó w  1 A m ery k i, p o trą - U 6192 188597
w ie n in  t v n n w i  i e d v m k o w i  kultur nei ~  Cbt>lnka w . °gnisk<' Kolejowem. Za- wie , pedagodzy i psvcho.cdzv prwc-jący w średm etwo pracy, polityka zaw odowa, r0 - ca ją c  b a r d z o  b lisk o  O in te r e sy  an- p i  . 1  ^ d  n ' 148937
w ie n iu  s j n o w i ,  je d y n a k o w i Kulturalnej rząd Ogniska Kolejowego w dniu 5 stycznia znajdujących się w rótnych miastach Pol* bierne odpowiedniej statystyki i t. p„ 3) Ba- a ie k k ic  wygrały n r . :  U 454 14308
p la c ó w k i .  urządził choinkę dla dziatwy kolejowej. s kj, poraaniiich zawodowych i pracowniach danie psychologiczne m łodzieży, współpra- , . 64092 8988 i 95975 136290 182536

N ie s t e ty ,  p r z y s z ł a  w o j n a  1914 ro k u  Oprócz ślicznie urządzonej choinki, dziat psychotechnicznych; wśród członków  wi- ca ze szk o łą f obserwacje p sych o log iczn e w J ed n y m  z n a jb ard ziej ch arak tery - 192949 
i z ło ś l iw y  los  c h c ia ł ,  b y  lin ja o s t a tn i c h  wa °Ar/ / m/ wa , pr£zenty- . „ dzseliśmy profesorów Baleya, W itwickiego i szk o le , zbieranie ankiet, statystyk i t. p. s ty czn y ch  m o m e n tó w  tej sw o is te j  akcji wygra* nr. 152031

p o zy  tyj' rosyjskidl- p rzechodziła  przez wa bawola ™ę d "  godziny "20- ^ ° ^  ' A<,ł” “ S f f i ' i  p^adni w chwili obecnej Prcf. Baley r  róc« uwagę w swoun >iaczehegO kom itetu gruzlństejego jest ijo: • h i ^ " ł y T  r  P  W3-38 154727
sam  dw or T r a c e w c k i. —  P ew n eg o  —  Czy nie czas pomyśleć o zdjęciu. Na mam> w PUsci 9. Z nicn 7 najs'rrsze referacie na aom ecziość rozszerzenia za- J^gO b lisk o sc  d o  Slcrajpych organ ira- p0 o00 zł. wygrały n-ry: 59051 8 S030
ranka rjaw ił sie  patrol i o św iad czy ł peryferjach miasta możemy ^potkać częsfu obchodziły w ubiegłym roku swoje dzie- kr.e?.u P ych otę hn_k. i niesprowadzaniu cyj praw icow ych W N iem czech , a iw la  83414 98302 1.J15S 1 183051 19752 ' 
d zied ziczce , że mia zabrać c o  m oże i sięciolecię, wiele innych nie prze\rac’.a szcza  d o  s ły n n e g o  Ehrbardta, przy- . , , , 5 °  46609 87697
echh rzt ebi b o  do  w  czora  Pewnvm. iest za cafośc ubrania i po- orzeważnie 4 - 3  lat; są i takie, co oowsta- uzdolniefl, IecŁ, do i igadnieft, *wiązanycb z w 5 dcv  s k r a in ie  n io n a rc h i ' : t ' / c in e 2 ' )  f 317^J J757i.f 18o532 195510

- *  Z Z Z a L f i S  SJS  ły dopiero przad kilku miesiącami tszyst- *1 *3 _  ' . *  W « ł y  n-ry: .24836 47160,  . .  ,  -  • — . ,  y ’  ’ ------------— .-----------.  , r  -  ‘  '  t v  c o p - c r u  — * e u  r ,  n u  - n i e s i ą c a m i  w s z y s i *   ń ,  —  7  k i  l  • 1 ^  - * •  w y i i a i y  n - r y :  z  4 / i o u
k am ień  m e p o w m e n  z o s ta ć  z u k o ch a - sci masta me sa prawie oświetlane, .ale już k;e p ń c o - r h  nrzefl oźvłv na Krnferenrii 3'JCY- Referent u YSżał za konieczne puw n- Z w iązku  „K onSU l . N a ła w ie  O Skarzo- 66068 100337 1.55797 157806 174653 187336

_1 _ ' " f    '   ń  —  t  f  -   f_ .. _  t  _  n n  t O  l o t i o k  r r n i - n n d o  e b i  n n l m i n l n h ,  -  r  .  . -  _ f  H n i e i  / I n  4 n f l .  »   i ___ •  -    —  - i  ,  1 . .  — 1 i  * _  I  -  3 ____  1  n - j O O I  O A  . r- r \  —n y ch  T ra c e w ic z .  Ś. p. M arja ,  z a b ra ła  P° 10 latach gospodarki należafobv te po- s prawc tdani« zi "swej ’ działafaBśc. Je- łam< ^ycia z jtdnei strony centralnego nych  przed sąd em  be r l iń sk -m  z a s ia d ło  197201 Z0i68r
s \ i a ,  k i l k o n a s t o l e t n i e g o ,  c o  m o g ł a  z m 'aT :j  ,  .. . . .  dyna istureiąca na terenie ca i.ch  a * '  ? ^ ani“ przy . ^ ^ f e r s t w i e  W. k .  i O  P .  8  o s k a r ż o n y c h .  C e n tra ln e m l  f ig u ra m i  p0  3 0 ’ z ł- v-y?.ra>./ n ry: 4 '  4085 6850
r z e c z y  na  D are  koni i ru szy ła  ffdzie h Około stacji o; bowei jest szych kresów ‘ 1 .riesnełna roku Poradnia któryby iOgruskował nracę wszystkich pia- s a  a w a . G  uz i i i -  Bazvli S a d a t l ie ra sz -  10468 12Z° 7 13444 17159 :6 7 2 ł 31449 35204
Z l S l  J  I ' J J Z .  ! ' m ^ b“^ kU k !re napozrr l ajm,u'ą we han‘ Zawouowa w Wilnie była reprerentow ma c6wek PsychotechnipanjKh, z urugiej s tro- w 4 ',16° 50619 583jS b 19766 81570 9*445rze c z y  na parę Kom 1 ru szy ta  g u z ie  n,oc budek które napozór zajmują sie han- z /  0 uowa w Wilnie była reprezentowana ców «* P^ychoUchnkznych, z urugiej atro- w aj 4 ru ł,lll:  J 5 - 11 L r  1 » / f i  41160  50619 5&3o8 69, 6 75766 8 ,57 0  92445
o c z y  o o m o s ą  w sr o d  rozp’a sa n ej t łu sz c z y  diem produktów spoz wcffoh ale w  gruncie osob ie $  k i« o w m k a m d r  ‘1y nn N ow ego  in sM utu  bada.. p5ycbo- w11' ora t  S ta u w a  K a ru m ld ze , w ła śc iw y  937 .5 97472 100287 >05zo6 1074.2  110575i Ż o łd actw a  r / P r 7 V  W  H l l H l r a r h  I / U r i t m o  n ł i i ń r f t n o  l  _  * -  - -  _  ■ ł .  - ...................................  “  .  * ł n r  h n i / « > r n i r ^ k  —  —  _  < . „ A - _J ___ I  ł m A  r / t  n  A V a  «  A ________________________________________ n . A ____  1  I O C S .  1 0 1 , ' W ł  1  A Z -  7  r .  . n r . M  .  .      

G d y  sk o ń c z y ła  s ię  w o jn a , w ró c iła  
na u k o ch a n e  z g lis z c z a , g d z ie  d o s ło w ­
ni" b y ły  ty lk o  szu m ią ce  bu rzan am i, te .ą  roasadfiikien r-rznusty!' Moż"eby"8r ę la :  udU ehafe D O M d^dotJcM - tet*ćh w a c a r m ir a  j ^ T  Ina‘r  rd erenrY i n . z  M o n a ch ju m  S ch n e id er  o r a z  s p e ł-
n ieu p ra w n e  lat 7 p o la , zry te  o k o p a m i mteresowaty tą -prawą tdnosne władze. h WVb0"ru s*'-ołv lup za»odu  dziewcze konferencja uchwoli a prze1 łożvó odpo n ia ją cy  r o lę  p om ocnfc«:ą , pu sz c z a ją c y  . p ° K 2 5 0  zl-0f'wygrały nr.: 384 2121 2968
ł Icza s łem i d ru ta ,,,i, n ,o s ił) n iezU ane S ? » S * 5 S  ' S o ł ,  ^ S S ^ T S Ł  * “"> •  > » • - » ■  »  *• < O . P? w  o | l e g  'szyw e o, k a o ty , J * a i  k u p - g g f
i n ieb o . Z b u d o w a ła  so b ie  m ałą  ch a tk ę  mu ■ ś żebrak lkndł _ . . ,0pr kołnierzem tu ud’ielanie potrzebnych po »emu in fo-nacyi Dr. M .dynsk. z Krakowa m ó w iło  ż sa - Cy z F ran k fu rtu  i N o ry m b erg !. 26581 vo882 270P  M180 3->yv ' ‘ 171 spto-,
u  l tórej za m ie sz k a ła , w; d ą c  śc ie  tkanym  wartości 7 ^ )  ^ ' P o i i c S  poszukuj^ I h  s e le k .ję  kaodyd .tek , igłasza- c=  bad?fl lekarskich szczególniej psy- . /  § m  3?Sm  39S 3 m l i  42S  4403?

eSSST. s a w a ^ f c , ^ sf f l r Sł Jsa. &s u- Uj-Sijcy-s w o i - ,  « s i e ,  -ssisissffiigssK
w y tr w a ło śc ią  u n iem ło d ej ju ż  k o b ie ty , runku Wilna' skradziono portmonetkę, za- odczyty treści w ięcej ogólnej m ogące zain- charakteru, temperamentu i uzdolnień za- G ruzji o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w isk a  pan- 89038 92508 93589 94221 94233 94291 95563
w z ię ła 1 s ię  d o  n a d lu d zk ie j w p ro st pra~ wierającą 25 zł., oraz dokumenty osobiste, tr e s o w a ć  nietylko specjalistów* Dr. B ie- w odow ych w związku z « ustaleniem budo- S tw o w e . O d  ro k u  1921 zn a jd u je  s ię  97199  99476 100311 102448 107658 110413
c y  o d b u d o w a n ia  d w oru  i tch n ięc ia  no- D o c h a * « ^ o w ^ ^ t e m n e k ' kofejtfwy. f l e ' X h !  iS S ° l e ż «  » « e d  d o iS d S fz a w o - Ciekawy b !ł referat dr. L inszycow ei o  0 0  n a  'smi « raci 1 D O  k rw aw ym  o b a lę -  112390 112439 112830 116467 120722 121832

* ^  « » * » *  w  i s s  : s si m ło d e mt z a r o s ła m 1, u n o s iło  s ie  ty lk o  Raranowicze —  W arszaw? przez Shnim cenie Psychologiczne, ekonom iczne i peda- rych należą zawody opiekuńcze (zaw ody K a ru m ia ze  p rzy zn a je , ir. o rg a n iza c ja , 1 2 0 3 7 5  1 2 9 6 0 2  133401 134060 134864 139027 
p ta c tw o  i stercza ł'. W ały o k o p ó w . —  *«ałazł damską torebkę ąkórzaną z różnemi .'oaicz-ie w r.z z g łę b o K ie m  i serm .cz"em  pakłaaa.ące obo wiązek o p ie k y  a n ia  sie na  k tórej c z e le  s ta ł, są d z iła , iż za le - 1 3 9 5 5 2  139910 140505 143244 146708 147927
H a słem  le i b y ło  d o k o n a ć  tern-, o lb rzy - rr:\rządam ‘i kosmetycznemi oraz zawłerałąifcr w o łto ie a te n i m łoazieźy C ele poradniertra i s t o t a m i  -łib szem  ,-k  orhroniarstwo, c .e - w a jąc I r a iu  G ^ u tję  a p oźn fej i R is ję  148732 150622 151390 152776 152966 153037
r id sicn i je j  u j  1UM.1I 1 c y  jó groszy. S G. zaw odow ego są  dwojakie: 1 )  ndyw idualne lęgmarstw 3 i t. p.) o*-az o  m eiouach baHa- „ i a r l r . . m  ,  154548 1 5 5 5 3 3  1 5 6 5 7 4  16 6 8 6 4  i 6 7 ->6a' 1 7̂ 4 ^ 7
m m go d z ie ła , n ie  w y z b y w a ją c  s ię  an i --------------------  —dobor zaw oau odpowiadającego jeanust- ni« przydatności do tych z-w  o Jó w. s o w ie - k ą  faT Szyw em i b a n k n o ta m i, m o ź -  } . -^52070 lf  372 1650  ̂1 1654 )4 11 567
p ię d z i z iem i. ce i 2) spo łeczn e—dostarczenie do każde- Konierencja niew ątpliw ie przyczyni się n <* b ęd z ie  s ię  p rzy czy n ić  I d o  za ch w ia  15^443 p  j27 169846 16986Ó 70358 173254

" S ą s ie d z i i zn ajom i k iw a li lito śn ie  i MOLODECZNO. 80 za. oou odpowiednich pracowników D o do zadziert m ycia w ęzłów  iw ocnej w sp ó ł- n ia r ó w n o w a g i g o sp o d a r c z e j  S o w ie tó w  17 18 13  171877  176047 176729 177915 179206o j s  -/i 1 zna jom i Kiwali u rośn ie  1 1 ri tt/ .IYU. K , -u «mw*i™un.u R ,a > -u " ' ' iw .  w  wa^ut- u-* iw n u n  g u s  w u n  -zej J  JW,t w 174813 174877 176045 176729 177215 179296
n ie d o w ie rz a ją c o  g ło w ą  n ad  s t a rą  uto- /  Wvhnrv tych celów prowadzą następująca, główne pracy między wsz^atkiemi placówkami w i zd ob yć jed n ocześn ie  Środki m aterjal- 179818 182214 183854 185528 185813 186931

1 1 j -  1 , • Ł- TT ybory w ladz r  ejskich w Molodecz. acag': 1) Zawodoznawstwo, t. j. u z r k a n ie  Polsce pracującemi dotychczas nieraz w j i «  i r x 767 i rq s "  i lonftfs 199636 iu 67 i 103750
p is tk ą ,  a le  siła w o.i  c u d ó w  dok az u je ,  ńie. Starosta mołodeczański upierając się na canych o każflym zawodzie, warunkacn w zupełnem osamotnieniu. J. ,e  zorgan izow an ia  zb ro jn ego  <• ^  206915 208324
Zwoln 'a znikły  o kopy ,  w  p u s tk o w iu  odnośne rozporządzenia władz centralnych _________________ W S tan fa  W G ruzji. K iru m id ze  W d a l-  zu .3u o /u .w m  zuoyia zub3^4.
za czę ło  zakw itać żvc ie i o ługi p oczę ły  ’.c0  ̂ d(' prezesa sadu okręgowego w g a  IM B B M B B B MWiaaffi '̂ BBaSCdlBiM S“ IH J B m iin B B n B H B B S  SZ'm  ciągu  przyznaje, iż n iciatyw j 1677 5888 19069 2)455 21748 30356 32042
n .zrcw n r  twarda krwi: nr7e«faknk»ta Wlln,e or(>c '?c 0 wyznacz‘'nie pr lewodniczą- i—_________ f ł s t  iw ania c -e r » o ń c ó w  sow ieckich  325.87 « 5 14 34860 37129  4362 5 50483 576851   . , ' przesiąkniętą ceg0 ^ lo ^ e j  komisji wyborczej dla przepro- myskiwosc dekoracyjna p. Sledziewskiego, IwłSZOWania Cze WO O SOWieCKlCn 65366 67157 69459 72737 /3516 79051
s k o r u o ę ,  l e ż ą c e j  9  la t  o d ło g i e m  z iem i,  wadzenia wyborów do rady miejskie; m. Mo- sprawił; na widzach bardzo mile wrażenie. 5  j-v n a s y w r1- f e n  C  vtelni> 5  P 0 *-*10411' ocl n le S ' ł  1 *® D terae  OH C&ł ggof? 890024 89189  96215 10 3 0 13  103301 

A le  z a d a n i e  b y ło  n a d  s i ły ,  s t e r a n e j  lodeczna. P rz 'z n a ć  rtzeba, iż amarorzy wywiązali 1  „ 7 ^ n a s z y c n  s z a n .  k,  . tei gjj J o w i t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  tO n a  s ie -  105558 114660 117057 118297 120500 120828
ju ż  c ią g ły m  t r u d e m  i n i e w y g o d a m i  ko- Termin rozpoczęcia akcji wyborczej zo- się ze swoich ról bardzo dobrze, m.mo trud- |  nlkOW zam leSZ K ałyc ll  n a  Ż a r z e -  a  b j  u w aŻ a jaC  j e d n a k ,  iż d la  d o b r a  121562 129758 132641 1.32768 141364 14.1085 
j * 7- b  a j 7 liri ni, z d o ła ło  i e d n a k  itał LStalon'  na 21 stycznia 1930 r n ,’ch wjsrunkow w jakich stworzona została ■  CZU, z w r a c a m y  ,ię Z p r o ś b i l  O 5 s w e : 0 !C- VZ5 V n ió  d  d n n u ś c i ć  s i e  fa ł-  Ib08"n 153328 4 56383 156342 16,4)46 16678
z n h f d . m h a  -  Jasełka w Mi^odeczme. W dn-ach, 4, tm pa amatorska. Wierzymy, iż pewne , me: |  t a o l m r o w a n I {  o b i a d ó w ,  c h o ć b y  |  s w i  K l L m i d l e  n S I f ™  i n n  1 1,9 . , 4 <74662 176368 177188 180383 186254 a
z a o  C a u c n a .  5 1 6 stycznia r. b. dzięki Zaraniom zawszy znaczne zresztą niedomagania, przy usilnej |  n a ; - k | .f tn tn ip,- .^ iffc  I b l o t n i o i  1 1  U z e r s , w a - N <*rum iaze  O SW iaacza  j e i i n o  1^7599  193304  194711 107025 30045^ 302590 I

W  ; a m  d z ie ń  w ig i l i jn y ,  w  s w e j  ruchliwego urzęd lika kolejowego p. Józefa jrracy całego zespoju zostaną usunięte i pla- S  ^  i  J  V, u - k ■  CŁeŚnfe, iż  w y ja ś n i e n i e  n a jb a r d z i e j  203352 203645 204850. ™
c h ło  - ;kiei c h a c i e ,  b e d ą c e j  t r a g i c z n y m  3itd z ,ewsk ego, odbyty się w Ognisku Kole- cówka kulturalno-oświatowa; stame na wy- fl c zen icy  S z k o ł y  r o w s z e c h n e j ,  b a r -  |  s z c z e g ó ł o w e  p o d ł o ż a  p  D liiycznego
sym bol, .i prądów  J z is ie isze j zpoki, ś. C j ™ ? ■  d l °  “  * * * * •  I  I »  M ^nych z w .  J .o l c z o o ś c  r ,
p. M aria, z trudów  1 w yczerpan ia  zam- Starannie obmyślana inscenizacja i po- Z Crw uje  so b ie  na p r z y s z ł o ś ć .

stBm m m m m am KsssBm m m aam am m aaaam m
"F ik1' to  ten k o c h a n y  n a ro d e k  pod-  na  p ro g u ,  w s p a n ia ły  lot i sp o k o jn e ,  p e w  z s ieb ie  w sz y s tk ie g o ,  żadnej energ ji ,  1 H e tn i  W e g ie r  T e r ta k  był s ta n ó w  p rz e ła ż ą  p rze z  p łot,  nie b a c z ą c  n aPARib ii1 w ZAKOrANCPl S w o ją  d ro g ą  w o lę  go  juz od ne ląd o w a n ie .  ż’a d n e g o  d reszczy k u  —  s ta n o w c z o  w o- czo lepszy  od Iw a s ie w icz a ,  ty tu łu ją c e g o  gwmzuzie i d ru t  ko lczas ty .

n iek tó rych  p rze d s taw ic ie l i  te g o  n a ro d u  W r z a s k  p o w s z e c h n y :  „B ro n e k ,  Bro- lę inne spo r ty .  się szum nie :  w ice m is trz  Polski,  ( t r z e b a  T y le  lat, m ów ią ,  st'ało* se po le  o tw o-
° r z e d e w s z y s tk ie m  rzuca  sie w  oczy  w y b ra n e g o ,  k tó ry  tłum nie  z a le w a  Z a k o  neczek ,  b r a w o ;  ach  jak  ten B r o n iś “ . A Inne —  ale  nie ja z d ę  f igu row ą .  Zje- p rzy p o m n ieć ,  że do  z a w o d ó w  o m is trza -  rem, m o ż n a  by ło  cnodz ić  ile k to  chce, 

n ie z w y k ła  cz y s to ść  góra li :  w ą z m te ń k ie ,  pan e .  W c ią ż  s ły c h a ć :  „M ie tek ,  S tas iek ,  ty m c z a s e m  o g ła sz a ją ,  że C u k ie r  o s iąg -  cha ło  do  Z a k o p a n e g o  nieco  W ę g r ó w  i s tw o  s ta r to w a ło  w zesz łym  roku ró w n o  . n ig d y  nam  do  g ło w y  nie p rzy c h o d z i ło  
o b c is łe  ich sp o d n ie  są  n a p r a w d ę  bia łe ,  S ahc ia ,  R ń z ia“ —  a g d y  się w e z w a ń  e nął  41 mtr . ,  lub R ozm us 43. Co za  nie- W ie d e ń c z y k ó w ,  s p r o w a d z o n o  p a rę  ro- d w ó c h  z a w o d n ik ó w ) .  T e n  m alec  om'al na nie się p ch ać  —  czem u w te d y  k a s
n ie  j'ak w  innych  se z o n a c h  b ru n a tn o - sz a  in d y w id u u m  o d w ró c i  w id ać  nos —  któ- m ą d ra  p u b l ic zn o ść !  W id z ia łe m  C z ec h a  d z im ych  g en ju szy  —  u rz ą d z o n o  z a w o  nie tikał koz io łków  -—  tak  się czuł pew - nie us tav  iii? A te ra '  jed> ny  raz  k iedy
re, na m alowniczo, w y s z y w a n y c h  guń- re g o b y  się p re z y d e n t  P a le s ty n y  nie za le d w ie  p a rę  raz y  w  życiu, a jednak  dy. R zeczyw iśc ie  z p rzy je m n o śc ią  pa-  ny  n a  lodzie. F igu ry  robił też lekko, k c e w a  na  nic W hść  —  k a ż ą  p łac ie .  Ni,
k ac h  m o ż n a  roze zn ać  d eseń ,  znać,  że p o w s ty d z i ł  um iem  g o  ro z p o z n a ć  —  ty m c za sem  te  t rza ło  się  na  ew o lu c je  p a r :  O rg a n is tę —  w eso ło ,  s w o b o d n ie  —  Iw as iew icz  uosa-  hi,  ni. Letnioki n iech  p ła cą ,  ale nie m y
kapelusik i '  nie s łuży ły  je szc ze  do  nicze- C z y  a b y  w  n’as z y c h  sk ro m n y ch  T a-  tłom oki p rz y  każ d y m  za w o d n ik u  zaczy- Sza l lay  z B u d a p e sz tu ,  S ch n e id e r  —  bia ł się ze sp o c o n y m  słoniem o d rab ia -  n a ró d  tute jszy .. . .
go  innego  jak  do  n a k ry w a n ia  g ło w y ,  t rach  w y s ta rc z y  sz cz y tó w  i p o d e j ś ć  dla n a ją  sw ó j  ko n ce r t :  „B ro n e k ,  B ron iś ,  R ichter  z W ie d n ia  i rodzeństw-b. H o p p e  ją cy m  c iężką  p racę .  I me płacili.  A, że T o w a r z y s t w o  m e
P rz y c z y n ą  tej cz y s to śc i  je *t zw y c za j  tvch  g r o ź n y c h  tu rystO w  m vślisz  so- B r o n e c z e k “ 1 m ilkną d o p ie ro  g d y  usły- z O p a w y .  T a ń c z y l i  na  lodzie lepiej niż 7 , f lmimi„n ; ,  d y s p o n o w a ło  po lic ją .  w'ięc tak  już  zo-
g ó ra lsk i  zm ien ian ia  p rz y o d z ie w k a  w łaś-  bie. '  szą,  że to  kto inny. inni w  d a n c in g u ,  z g ra b n ie ,  zw innie ,  lek ^  ( , „  , 1 , V, ~ s tało .
n ie  n a  N o w y  Rok. B ę d a  teńaz nosie  N V * 7iP uM e b r r i a i a  i,n ićr.mAA>n P o  ca ł pi f a landze  C u k ró w ,  S ieczek,  ko. N arzeka l i  na b ra k  m iwyki •—  bvł ' , i e ', \  a iazes  goc ny c a w n y c  1 rze- S k ik jó r ing  nie cieszył się u znan iemi  -  N araz ie  w y s ta r c z a ją  im K u p o w k i .  ) ■ c ,  „ ' c h a d z e k  U rb a n is ty c z n y c h  , k tó re  da je    i m ..  „  . r  - — .  rsa raz ie  w y s ta r c z a ją  nn K rupów ki.  . .  7  A T chadzek  U rb a n is ty c z n y c h )  k tó re  da ie  p  ,  r  V . T  ‘
p rze z  -krągłe  12 m .esręcy  te sa m e  gun-  C o  raz  0  ktQ  . z£ z d o b y W tó w  g 6 r « M m u s a rz y ,  G ąsr .  mc, K uras iów  1 Szo- ty lko  g ra m o fo n  —  d o w o d z ą c ,  ze p rzy  • - - f igu ro w a  —  najw ięce j  p o d o b a ły  się w y śc ig i  1 u-
ki , s p o d n i  , t rąc i  r ó w n o w a g ę  r a ŚINk.m b ru k u  j ^ k o w  ukazał  S]; n a r e s z u e  1 sm ;. Bro- o rk ie s t rz e  p o k az a l ib y  jeszcze  w iększą  4 H 1 m o te rek  t j. .prymitywny ch n . / .u tk - c h ,

N iem a w ięk szych  b ru dasów  o d  go- waH s ;e Jak L,łu r W sp ó łtow arzysze  nie nek C zech - S koczył n iezłe, ale oc, okla- k lasę. - cyrkow ych  ia ,  rat tan ec ha linie N ie b ezPłozy ch sanecZdk- P o w o żą c y  góra le
rah. M y c e  je st  n.^popu.arnem  zm ena- d z iw ią ^ ę { n e urągają: „ja przed chw r s t ó w  a ż  śn ieg  sp adał z pobliskich  so N asze polskie pary: C hachlew ska—  ?  ' P  . e w ykazali w iele  am bicji i tem peram entu
w cfeooem zajęciem , kąpiel traktują nr- , ter [Z Qfł za n o m e n | ramtL potem  s en M yślał,-n ze M ietk. , R ozie osza- Pełczyńsk^ z W arszaw y  . Bi-lorowna —  ? „ łócącyćh  noeam i iedno- b,h SWe ^ .^ b ety  m czein zb oże cepem  I
cz em  b reran ow an ie: raz w  życiu  zn0VVl _  w ielk a  to sztuka ęfiodze- leją-iz zachw ytu  K ow alski ze 1 ,wow<a sm utnie w yg lą .ta ły  ^ 1 w rzeszczeli w  n ieb o g ło sy , podskakiw ali

M łody gorał z C hah ow k  im ał się  n ;e u d rach '1* ivśla zap ew n e Zda M imo w szystk o  żadne zaw od y  nar w  porów naniu. C iężcy, niezgrabni, j ‘ ,J • ’ w strząsając lejcam i
żenić. W  przeddzie ślubu matka w y- • , s - C p  ' . m oże bvć c 'arsk>e nie są warte d ob rego  m eczu osp a li... N o i stroje! Co one mają za- yzwiarzy- P o  paru b iegach  (startow a ły  w ciąż, . , . . j e  -sie, że C z e rw o n y  W u c h  m oże być  , . .- , . . _ , , , . • . , . , - , , ,
s ła ła  g o  d o  K ra k o w a ,  p o le ć a ja c  kup ie  Sp o k Qjn y   a l l3w et bu d a i  że A nta  D1'k a r sk ie g o ,  te n iso w e g o  czy ho k e jo w e -  m ia s t  g ło w y  1 g u s tu  te p a n ie ?  C udzo-  Z eb y  ju? me p rzem ilczeć  o ża d n e j  te sam e Kum oterki)  z r u w a z o n o ,  ze md

(ówka -2’0, anl nie w y t r zy m u ją  porow m ania  z ziemki w  ś l icznych  k o s t ju m a c h  bi’a łych  im prez ie  na  św ieżem  p o w ie t rz u  w s p o n r  n a  o s a d a  p rz y je ż d ż a  s ta le  o d o b re  p a ręro  1 o w o  o ra z  —  w y k ą p a ć  się  w w an-  f r .  -
nie!!  P rz y ch o d z i  te d y  szczęś liw y  mło- ' iekk o a t le ty c zn e m i,  p ły w ac k ie m i czy ko o b ra m o w a n y c h  cza rn em  fu terk iem , a lbo  n ijm y o w y ś c ig a c h  koni g ó ra lsk ich .  se t  m e tró w  za w szy s tk iem i i że konik
dzien iec  do o d p o w ie d n ie g o  zak ład u  i 7 a w o d y  na K rokwi.  K to  ży w  leci. la rsk iem i zaw o d am i.  N a  p a rę  p ie rw - o d w ro tn ie  w  cz a rn y ch  z b ia łem  —  a L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  W y ś c ig o -  ledw o zipie. O k az a ło  się, że gó ra l  Ja śk o  
prosi o kab inę .  P a rę  tys ięcy  w id zó w  dam si  się u pod- szych  sk o k ó w  p a t rz y  się z p rzy jem no-  n a s z e ?  P o ża l  się Boże! J a k ie ś  z ie lone w e zakup iło  o g ro m n y  p lac  p rzy  M'ar- K m och  p rzy b y ł  aż  z J 'acum ew a —  wio-

M usicie  za czekać ,  w sz y s tk  e 23  nu- n ó ża  o lb rzym ie j  skoczni.  W a r u n k i  atmo- śc ią  —  po tem  s ta je  się to  nudne ,  m ono-  sp ó d n ic e  z b ab c zy n e j  w y p r a w y  i żó ł te  S zatkow skiej ulicy, og rodz iło  deskam i ,  ski od leg łe j  o d o b re  40 kim. —  tegoż
m e ry  za ję te .  s fe ryczne  n ie sp rz y ja ją c e :  ś .npgu  m ało ,  tonne .  Nie w id a ć  w alk i ,  w ys iłku ,  o f i a r  s w e t ry ;  w sz y s tk o  za  w ielk ie ,  za luźne, u rządz i ło  p a rę  kas . Nie by ło  p iz y  nich  d n ia  1 p ro s to  n a  w yśc ig i .  D o w c ip y  i do-

Cetnu ni, m o g ę  za cek ać  Ho, ho, ale w  d o d a tk u  z racji odw ilży  lepki, ciężki, ności.  T rz y n a s to le tn ie  b iz d ą c e  (M aru -  z w is a ją c e  ja k  n'a w iesza k u .  P u a a a a ,  pfe, t łoku  —  za to  b y ł  w e w n ą t rz  to ru .  O k a  cinki u s tą p i ły  m ie jsca  szczerem u  podzi-
to  d z iw a cn e ,  że ju t ro  ty ła  ludu się  żeni W id a ć  ja k  u sz cz y tu  ro zp ę d za  się k to ś  s a r z e ) ,  sk a cz ą  lepiej od d o ro s ły ch  d r a  —  źle się rob iło  p a t rz ą c  na te p ap u z ie  za ło  się, że g ó ra le  p o d s a d z a ją c  się i w o w i :  p o  takiej p rze jaż d żc e ,  bez  chwili
w  K rakow ie. . .  raz  i sun ie  w dól —  silne odb ic ie  się bó w .  N ;kt się nie m eczy, n ik t nie d a je  p rzy b ran ia .  k o rz y s ta ją c  z p rzy n ie s io n y c h  s to łków  o d p o cz y n k u ,  w sp ó łz a w o d n ic z y ć  ze św ie



S Ł O W O 3

I t m j i  awreglantaw a g te M fiM i tpdi
W  dniu  8  l i s to p a J a  1927 r, u c h w a ­

lo n y  zo s ta ł  m ię d z y n a ro d o w y  układ ,  m o­
cą  k tó r e g o  w  6 m iesięc)  po  w p ro w a d z ę  
n iu  je g o  w  życ ie  p rz e z  p o sz cz eg ó ln e  
p a ń s tw a ,  m ia ły  te  p a ń s tw a  zn ie ie  u 
s ie b ie  w sze lk ie  za k a z y  w  w ozu  —  wy 
w ozu ,  u t rz y m u ią c  w zg lędn ie  u s ta n a w ia ­
jąc ,  w' raz ie  p o tr z e b y ,  tylko za k az y  do 
p u sz c z o n e  p rze z  k o n w en c ję  o raz  zaka-  
zy  nie p o s ia d a ją c e  c h a ra k te ru  ś c s l e  
e k o n o m ic z n e g o  ( s a n i ta rn e ,  d e w iz o w e  i

* *D -  . ,

D la  P o lsk i  k o n w e n c ja  s ta n o w iła  p o ­
w a ż n e  n ie b e z p iec ze ń s tw o ,  p o n ie w a ż  
d o p u sz c z a ln e  z a k az y ,  w  razie s to s o w a ­
n ia  ich  p rzez  C z e c h o s ło w a c ję  i zw ła  
sz cz a  N iem cy, k r ę p o w a ły b y  nasz  w y­
wóz, u t ru d n ia ły b y  z d rug ie j  s t ro n y  p rz y ­
w ó z  p ó łp r o d u k tó w  (po trzebnych  d la  na ­
sz e g o  p rzem ysłu ,  w o b e c  is tn ie jącego  
z a k a z u  p rz y w o z u  do  N iem iec-i  C z ec h o ­
s ło w a c j i  w ę g la ,  a w y w o z u  złomu że laz­
n e g o .  P o n a d to  pod  p o zo re m  z a rząd z eń  
sa n i ta rn o -w e te ry n a ry jn y c h  N iem cy z ła t  
w o s c ią  m og łyby  un iem ożliw ić  n asz  w y ­
w ó z  p r o d u k tó w  hodowli.

T o  też  w  d e k la r a c j ’ z dn. 31 s tycz 
n ia  1928 r. rzą d  po lsk i o św ia d cz y ł ,  że 
ja k k o lw ie k  P o lsk a  p o d p isu je  k o n w en c ję  
z dn. 8  l i s to p a d a  1927 o, to je d ń a k  nie 
p rz e d ło ż y  jej c iałom  u s ta w o d a w c z y m  
d o  ra ty f ikac ji ,  m m  nie z o s ta n ą  w p r o w a ­
d z o n e  zm iany z a b e z p ie c z a ją c e  in te resy  
P olski.

T o  s ta n o w isk o  rząd u  po lsk iego ,  za ­
u w a ż a  dr. T . Ł y c h o w s k ’ w' a r ty k u le  w  
„ P o ls c e  G o s p o d a r c z e j11.,, ita p o d s ta w ie  
k ió re g o  p o d a je m y  n in ie jsze  m fo rm ac j t ,  
—  nie  zaw aży łc  na lo sa ch '  konw enc ji ,  
l iczono  się b o w ie m  z u re g u lo w a n ie m  w 
d r o d z e  t r a k ta to w e j  sp o ru  g o sp o d a rc z e  

j, g o  po lsko-n iem ieck iego ,  z d rug iej  zaś  
stron> me d o ce n ia n o  sy tuac j i  t r a k ta to ­
w e j  w  E u ro p ie  ś ro d k o w o  w schodn ie j  i 
je j  zn a c z e n ia  dl'a ca ło k sz ta ł tu  p o c z y n a ń  
p e l i tv c z n o -h a n d lo w y c h  n a  te ren ie  E u ro  
pjy, —  d la  te g o  też  m oże ,  k iedy w  lip- 
ci> 1928 r. u c h w a lo n o  w G en e w ie  za­
s a d y ,  n a  jak ich  ko n w en c ja  z dn. 8  listo- 
p a o a  1927 r. m a  w e jść  w życie , s ta n o  '-  
w lsko za ję te  przez P o lsk ę  w o g ó le  nie 
b y ło  d y sk u to w a n e .

T rz e c ia  i o s ta tn ia  kon fe renc ja  po  
św ię c o n a  m ię d z y n a ro d o w e m u  u k ła d o w i 
a n ty re g la m e n ta c y jn e m u ,  o d b y ła  się w  
g ru d n iu  ubiegłego ' roku W  w y n ik u  
k o n w e n c ja  z d n  8 l i s to p a d a  1927 r. b ę ­
d z ie  w p ro w a d z o n a  w życie z dn iem  1 
s ty c z n ia  1930 r. przez  19 p a ń s tw  ( łą c z ­
nie z N iem cam i,  k tó re  ją  ra ty f ik o w a ły ) .  
J e d n a k  w sz y s tk ie  p a ń s tw a ,  k tó re  uza­
leżn iły  w e jśc ie  w życie  konw enc ji  od 
w p ro w a d z e n ia  jej w  życie  p rzez  P o lsk ę  
lub  C z e c h o s ło w a c ję  (w z g lę d n ie  obu  
p a ń s t w ) ,  zgodn ie  z p ro to k u łe m  konfe­
renc ji  nie b ę d ą  z w ią z a n e  k o n w en c ją  po 
dn iu  1 lipca  1930 r. o ile P o lsk a  lub 
C z e c n o s ło w a c ja  lub jed n o  z tych  
p a ń s tw  nie ra ty f iku ją  ko n w en c j i  do  31 
m a ja  1930 r.

„ Z  tego  w sz y s tk ie g o  w id ać ,  p isze  
c y to w a n y  au to r ,  że k o n w e n c ja  o znie­
s ien iu  z a k a z ó w  i o g ra n ic z e ń  w y w o z i  i 
p rz y w o z u  wisi na w łosku. „ N ib y “ w cho  
dzi w życie  z dn iem  1 s tycznia  1930 r., 
a le  o d raz u  zna jdu je  się nad  nią miecz 
D am o k lesa ,  iż w 6 m ies ięc)  później od 
p ad n ie  od niej 1 1  p a ń s tw ,  a  w n a j lep ­
szym  raz ie  —  skoro  C z e c h o s ło w a c ja  
n av /e t  do  dn. 31 maj‘a r. b. ra ty f ik o w a ­
ła b y  —  9. W ą tp l iw e  je s t  jednak ,  czy 
C z e c h o s ło w a c ja  ra ty f iku je  inaczej,  jak  
u z a le żn ia jąc  sw e  w p ro w a d z e n ie  w  ży­
cie od w p ro w a d z e n ia  w< życie przez  
P o lskę .

P o isk a ,  sp re c y z o w a ła  sw o je  s ta n o ­
w is k o  w o b e c  k onw enc j i  n ie ty lko  j'a«no, 
ule i p o zy ty w n ie .  Nie je s t  odpow  iedzial- 
u a  za  rozbic ie  u k ła d u  m ię d z y n a ro d o w e ­
go, g d y ż  chodzi tu o w yn ik  ro k o w a ń  
b i la te ra ln y ch ,  gdzie  poczyn iła  już  m ak- 
s ynium u s tę p s tw .  Los konw enc ji  b y n a j ­
m niej n ie je s t  jej o b o ję tn y .  Z p rzy jem  
n a ś c ią  w id z ia ła b y  w ejśc ie  w  życie  te 
go  uk ładu  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  ale nie 
m oże p ośw ięc ić ,  rzecz  p ro s ta ,  dTa tego  

i s w y c h  in te re só w  życ iow ych .  W  E uro-  
rop le  s ta n o w isk o  nasze  je s t  już z rozu­
m ian e .  Inna  rzecz  —  że m niej z rozu­
m ia łe  je s t ,  jak  m oże  o p ó r  p e w n e j  g ru p y  
po li tyczne j ,  jak  np. a g ra r ju s z e  niemiec-

żemi z a p rzęg a m i ,  to  d o p r a w d y  w y trz y ­
m a ło ść  n ie lada .  Skład 'ano K m ochuw i 
g ra tu la c je ,  ch o ć  w łaśc iw ie  n a le ż a ły  się 
one  lacze j  je g o  szkap in ie .

O b o k  tycłi ro z ry w e k  s p o r to w y c h  są  
i ba rdz ie j  p ro za icz n e  sp o s o b y  sp ę d z a ­
n ia  czasu,

N a  sp ace r!  A m a to re k  nie b rakn ie ,  
j e s t  ich trzy raz y  w ięce j  niz m ężczyzn . 
W y s ta r c z y  k rzy k n ą ć :  , ,h o p “ a i u ż  d w a  
tuz iny  s ta je  na  w e z w a n ie .  W y b ie r a  się 
n a j ład n ie jsz ą ,  co n ie zn a c z y  w ca le  by  
ła d n ą ,  i idzie się z nią do  Kuźnic, po ­
p o d  Regle , a lbo  do P o ro n in a .

P o  d ro d z e  do  tej dziew icze j  m ie jsco ­
w o śc i  z n a jd u je  się H a re n d a ,  w iH a ś.p 
K a sp ro w ic z a .  B u d u ją  fam  obec n ie  mau- 

|  zo leum  —  g ró b  d la  w ie lk iego  poety .  
Je szcze  nie s k o ń c z o n y  a juz kosztowtał 
1 50 ty s ięcy  złotych. Ale za to  jak '  b rzy d  
ki! C z e g o ś  tak  n iegustow  nego , p re ten -  
s io n a ln e g o ,  c iężk iego  b e z m y ś ln e g o  trud  
no  sob ie  w p ro s t  w y o b ra z ić .  Z ap o n tn ia  
łem  n a z w isk o  „ t w ó r c y 11 —  p e w n ie  ja ­
k iś  k re w n y  P ro n a szk i .

U T rz a s k i ,  u K arp o w icz a ,  w  Mor- 
skient O ku —  pełno. T ru d n o  o stolik, 
nie m o ż n a  się d o cz ek a ć  kelnera ,  k tó ry  
ty lko  z Rachunkiem się śp ie szy  —  po- 
za tem  z a w sze  ma czas. P a n ie  i p a n ie n ­
ki s ied zą  n ie m raw o  i tr sknem  okiem

cy, p ew n e j  g ru p y  —  p o w ia d a m ) '  —  w 
p ań s tw ie ,  d o p ro w a d z ić  do o b a len ia  
u k ła d u  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  Ratyfikowa­
n eg o  p rzez  19 p a ń s tw .  Bo p rzec ież  —  
p o w ie d z m y  o tw a rc ie  —  m ię d z y n a ro d o  
w a k o n w e n c ja  a n ty rc g la m e n ta c y jn a  
p rz e w ra c a  się  na  u ro jonych  o b a w a c h  i 
b e z p rzy k ła d n e j  zac ię tośc i  tych, k tórzy  
w  N iem czech  g ło sz ą  z u p o rem  „n ieb e z ­
p ie c z e ń s tw o 11 konkurenc ji  polskiej n ie­
r o g a c iz n y .11

Że s fery  g o s p o d a rc z e  N iem iec z a w ­
czasu  już  p o d lic za ły  korzyśc i  z ra ty f i­
kacji p rzez  P o lsk ę  konw enc ji  an ty re g la -  
m en tac y jn e j  d o w odz i  o p ó r  s ta w ia n y  
w o b e c  d ą ż e n ia  P o lsk i  do  u ł a t w i e n i a  w 
d ro d z e  t r a k ta to w e j  sp o ru  ce lnego  pol­
sko-n iem ieck iego . 'Dr. Ł y ch o w sk i  p rzy ­
tacza  m ie d z y  innemi bez ce re m o n ja ln e  
zdan ie  pisnt 'a n iem ieck iego  „D ie  Ost- 
w i r t s c h a f t11, tej treśc i:

„Skorej jak należy się tego spodziewać, 
konwencja międzynarodowa w sprawie znie­

sienia zakazów i ograniczeń przywozu i wy­
wozu wejdzie wkn tce w życie, Polska bę­
dzie musiała nareszćic znieść całkowicie swe 
zakazy przywozu. . JPolska musi znieść zaka 
zy przywozu i niezależnie od tego (au t der 
anderen Seite) rokować z Niemcami, w ja­
kiej mierzei są one gotowe dopuścić do Nie­
miec polski węgiel i polskie świnie... Nie­
mieckie propozycje co do węgla i co do wpu­
szczania polskich świń mogą stanowić rekom 
pensatę tylko za polskie zniżki celne.

T e z a  n iem iecka ,  p o w ia d a  dr.  Ły- 
ch o w sk ń  p rz e d s ta w io n a  tu ta j  z podz iw u  
g o d n ą  o tw a i to ś c ią ,  b rzm i w ten  sp o ­
só b :  k o n w e n c ja  a n ty re g la m e n ta c y jn a
zm u sza  P o lsk ę  d o  zn ies ien ia  je j z a k a ­
zów , 'a w ięc  d la  uzysk an ia  tego  s ta n u  
rzeczy  N iem cy  nie p o t r z e b u ją  ze sw ej  
s t r o n y  nic p łacić , bo  P o lsk a  będz ie  zm u ' 
szo n a  to  uczynić .  Ale taż  s a m a  k o n w e n ­
cja  k rępu je  w y w ó z  polsk i do  N iem iec 
u trzy m an ie m  zakazu  w ę g lo w e g o  i sw o ­
b o d ą  p e łn ą  usTanaw ian ia  z a k a z ó w  w e ­
te ry n a ry jn y ch .  Z tego  w łaśn ie  p r a g n ą  
N iem cy  sk o rzy s tać  i za  u s tę p s tw a  w  tej 
dziedz in ie  ch c ą  sob ie  k a z a ć  p ła c ić  poi 
skiemi zniżkam i celnemi —  Ski.

S Ł U C H A W E K
R A D | O W C H przyjm uje W vtw órnła R adjotechnłcz- 

na, ul. S k op ów k a  6  (w  p od w órzu ).

K R O N I K A
PIĄTEK 

DZIŚ 
Aga ton a

Ju tro
Honoi a1y

Wschód sl. g. 7 m 43

Zachód sł g. 15 m 44

ó5

S p o strzeżen ia  Z »vła a u  M eteoro lógji 
U. S. ii. w* WUn-ic 

z dni? 9 — 1 193!) r.
Ciśniecie ł
średnie w mm j

T m peratura  I _
śiedm a j
Te ncerstura najwyższa; 1 1°C.
Temperatura najniższa: — 3°C
Opad w milimetrach: —

Rałudn.owy
przew alając )

Tenuencja barometry czna: Spadek c.Śnienia 
U * a g i : poftodak.

KOŚCIELNA

—  Adoracje Najświętszego Sakramentu 
w kościele 5.S. Wizytek. Dziś w piątek w ko­
ściele S.S. Wizytek dzień wieczystej Adoracji 
Najświętszego Sakramentu —  wystawienie 
całodzienne.

Porządek nabożeństw następujący: Pry
rrarja o godzinie 6.30, suma o godz. 10, me- 
szpon i zakończenie o godzinie 5 wiecz.,

—  (k; 2  parafji św . Ducha. Walne zebra 
nie członków stowarzyszenia MP. im. św. 
Alojzego przy parafji św. Ducha odbędzie się 
w niedzielę 12 stycznia o godz. 4 w sali miej 
scowcgo Ogniska.

U R ZĘ D O W A

- (y ) Pan wojewoda przyjmuje u siebie 
w mieszkaniu. Z D o w o d u  zaziębienia p. woje 
woda wileński nit  opuszcza Pałacu jednako­
woż interesantów p rzyjmuie u 'Siebie w mie 
szkaniu.

—  (y ) Nowe rozpoiządzenie w sprawie bu 
downietwa. Poczynając od stycznia: r. ub. 
obowiązywał przepis nakazujący używanie do 
wznowienia budowli jednolitego typu cegieł 
o rozmiarze 6 X 1 3 X 2 7  cm. Spowodowało to 
znaczne trudności na tle kontynuowania budo 
wy domów, wzniesionych już częściowo z ce­
gły d a w e g o  typu.

Obecnie Min. Rob. Publicznych wystoso­
wało okólnik, w którym zezwala na "dokoń­
czenie takich domów z cegły dawnego typu. 
Zarządzenie tr ma ogromne znaczenie dla će-- 
gielni, które posiadają znaczny za|iaę cegieł 
dawnego typu.

— (o) Posiedzenia Okręgowej Komisji 
Ziemskiej w Wilnie, tak się dowi,-dujemy, naj 
bliższe posiedzenie Okręgowej Komisji Ziem­
skiej w Wilnie odbrdżie się w dn. 17 —  18 
stycznia. Porządek dz.ien' y nie został jeszcze 
ustalony.

M łE jSIiA

— (o) Posiedzenie budżetowe Magistra- 
tiu. Trwające od tygodnia codzienne budże- 
lowe posiedzenia Magistratu mają być za­
kończone w końcu przyszłego tygodnia.

—  (o) Rozpoczęcie lustracji przedsię­
biorstw przemysłowych dla sprawdzenia pa. 
tentów. W dniu 3 stycznia rozpoczęły urzędy 
skarbowe w W :lnie sprawdzania czy wszyst­

kie przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe 
w Wilnie wykupiły patenty. W  wyniku tych 
lustracyj spisano dotąd kilkanaście protoku- 
łów.

—  ta) Kura meldunkowe otrzymają kie­
rowników. Sprawa obsadzenia kierownictwa 
biur meldunkowych przy komisarjatach b, 
wojskowymi obeznanymi ze służbą ewiden­
cyjną posunęła się o tyle naprzód, że odnośne 
władze zgodziły się la te zmiauy tak, że w 
najbliższej1 przyszłości biura meldunkowe uzy­
skają odpowiednich kierowników.

—  Wileńskie Starostwo Grodzkie wzywa 
wszystkich właścicieli pojazdów mechanicz­
nych do niezwłocznego, najdalej w termi­
nie du dnia 13 hm. zgłoszenia w tutejszein 
Starostwie (pokój nf. 12 w godz. od 10 do 
13) wszystkich zmian, dotyczących konstruk 
cji pojazdu mechaniczngo, przeznaczenia, sta 
lego- miejsca postoju, adresu właściciela, zmia 
ny właściciela, —  jakie zaszły, poczynając od 
dnia 1 września r.ub., o ile me by,y zgłoszone 
w starostwie w syzoim czasie. Również w 
tymże terminie należy zgłosić dowody reje­
stracyjne pojazdów mechamcznych, wystawio 
ne przez Urzędy Wojewódzkie i ewentualnie 
uvyskane przedl' użenia ważności tych dowo 

idów, o ile temu obowiązkowi nie zadośću­
czyniono.

Winni niezastosowania się do wskazauego 
obowiązku ulegną karze, stosowanej w dro­
dze administracyjnej w wysokości do fOO0 zl. 
lub aresztu do 6 tygodni, lub też obu karom 
łącznie.

—  (o) Nowa czytelnia miejska. Czytel­
nia miejska przy ul. Bonifraterskiej 8 jeszcze 
oficjaltńe nie została otwarta, ale już jest bo­
g a ta  zaopatrzona w oisma- periodyczne, któ­
re za ojnłatą 5 gr. jednorazowo lub 50 gr. 
miesięznie czytać można codziennie od godz 
3 — 8 w. Czytelnia ta rozporządza też du­
żym księgozbiorem, pierwszy m. jaki powstał 
v Wilnie po roku klęski dla książki, po roku 
1863. Księgozbiór ten po śp. Wacławie Ma 
kowskim nabył Magistra*- i ulokował w lokalu 
bardzo miłym i w ygod"ym.

86 Srcda Ittteraska
P o  parotygodniowej przerwie świątecznej 

Związek IJiteratów, podjął znuwu swoje tra­
dycyjne środy. Na wstępie wiceprezeska p. 
Romer Ochenkowska, zaznajumiła zebra­
nych z bogatym programem przyszłych śród 

ć^ezoru zimowego. Z pośród zapowiedzia­
nych wymienić .należy kilka najbardziej zaj­
mujących tematów, j.ik: Wilno w poezji, pro­
zie i publicystyce. Pacyfizm w bteraturze 
współczesnej vviaczory autorskie i wiele in­
nych.

Cykl tych wysoce interesujących środ, 
.rozpoczął pan OlUarkiewicz referatem „O Ba­
zylianach" P. Charkiewicz jest niestrudzonym 
badaczem historji zakonów i kościołów na 
naszych ziemiach, studjom nad zakonem Ba­
zylianów oddawał się prelegent z cały m za­
miłowaniem, to też '-ic dziwnego, że w refe­
racie swoim zaznajomił nas z w yscce intere­
sującemu faktami, aotychczts niestety mata, 
albo wcale nieznanemi szerszemu ogótowi.

Mury Bazyljańskie mają podwójną histor- 
ję. Jedną więcej znaną, jako więzienie polity­
czne, miejsce martyrologji polskiej, składają­
ce się z trzech ogniw: 1) więzienie trzech 
księży w roku 1797 za organizowanie i na­
mawianie do wstępowania do legjonów Dą­
browskiego, (księża ci zostali wywiezieni do 
Petersburga, zdegradowani i wywiezieni do 
katorgi sybirskiej, gdzie zginęli, 2) proces 
Filaretów i 3) proces Konarskiego.

Niezmiernie charakterystyczne dla tych 
murów jest, że taksamo jak w czasie procesu 
Filaretów umarł w nich Gustaw, a narodził 
Konrad, te sami mury były ś\v'adkami o "200 
;ł,ł wcześniej, śmierci 24 letniego subjekta 
handlowego Jana Kuncewicza i n;.rodzin św. 
Józefata. Oba te fakty które się dokonały w 
obrębie murów B'azyljań<-'kich wywarły o- 
gromny wpływ "a historji i psychice narodu. 
Chwila wstąnienia do zakonu Bazyljanów św. 
lózefata w noku 1604, tada mom?ntem prze-, 
tamowym rozpoczynającej się walki pamiędzy 
młodą Unją a Kościołem Schizmatyckirru, 
Kuncewicz miał do wyboru: walkę, albo orzei 
ście na prawosławie. Kuncewicz wybra3 wal­
kę stal się on podstawą i twórcą Kościoła 
Unickiego w  Polsce i poniósł za to śmierć mę­
czeńską.

.Przyczy nkiem do mistycznego znaczenia 
symbolów jest, że tak jak Mickiewicz tak i 
Kuncewicz, mieli roże w herbie, obaj w róż­
nych odstępach czasu przeszli w tych samych 
murach przełom i dojrzewanie duchowe, które 
objawiło się w całej patędze dopiero później, 
u Mickiewcz'a w  Ort żnie, u Kuncew cza w- 
Żyrowicach, m  stanowisku przeora. Dzieje 
zakonu Bazyljanów u nas zaczynają się do­
piero, od św. Józefata, który tchnął weń ol­
brzymiego i potężnego duch?

Jedną z cech charakterystycznych działal­
ności zakonu Bazyljanów jest szerzenie kul­
tu dla Najświętszej Marp Panny (30 cudow­
nych obrazów). Kult Alatki Boskiej nłyićgł 
do nas drogami- ze wschodu z Grecji i z za­
chodu z Rzymu, niewiadomo które wpływy 
przeważały, to pewne że kult dla Matki Bo­
żej u nas odznacza się odrębnein napięciem 
uczuciowym i tworzy jak gdyby syntezę 
wschodu z Zachodem. Polska zaj>n ije specjał 
ne miejsce w historji w  obronie wiary i kul­
cie dla Matki Boskiej, kult ten jako nawskroś 
rycerski odpowiadał charakterowi narodu. Naj 
bardzigj powołanymi do stworzenia tej syn­
tezy, byli Bazyljanie, bo tkwili m o cno 'w  Rzy 
mie i w Grecji. Kult dla cudownych obrazow 
Matki Boskiej miai znaczenie nietylko religij­
ne ale i kulturalne, łączył on nietylko wszyst­
kie klasy społeczne ale i n’arodv dokonujące 
ich pojednania, zarówno do prostaczków jak 
i do polskich panów.Matka Boska przemawia 
językiem ruskim zrc/umfalym dla chłopów.

Bazyljanie celowali w umiejętności orga­
nizowania pielgrzymek i festów w których 
brały udział niezliczone tłumy ze wszystkich 
war tw, co miało ogromne znaczenie demo- 
kratyczno - cywilizacyjne, naprzykład koro­
nacja Matk) Boskiej Żyrowickiej w  1730 '  
soagnęla  trzy ogromne pielgrzymki ze Slo- 
ninia, J.firu i Wilna. Trzecim środkiem ksztal 
cącvm były pieśni religijne kantyczki.

Do połowy 18 wieku zakon Bazyljanów

Zuchwały uapaa na ferylorjum Poi&hf
Strzel n na na odcinku trockim.— Oficer K.O.P ciężko ran nj*

W  dniu dzisiejszym  ze st<-ony;iitbwsklej dok onan o niezw ykle 
zu ch w ałego  napadu na nasze terytorjum. O kcło północy granicę 
polską na odcinku Trok przekroczyła zbrojna banda o n ieusla  
lonej liczbie o soo . W tym w łaśnie czasie przechodził tamtędy po  
rucznlk 22 baonu K.O.P. Maksymlljan M artynowlcz, nagle z za 
rośli padły gęste strzały. Porucznik M artynowlcz zauw ażył, iż 
pom iędzy strzelającymi było  dwuch ludzi ubranych w  mundury 
w o jsk o w e litew sk ie . Jedną z kul oficer polsid zosta ł c iężko ran 
ny i padł na ziemi, w idząc jednak, i i  napastnicy usiłują g o  por­
wać, nie s-r&cił zimnej krwi, w ydobył rew olw er i począł się 
ostrzeliw ać. O bopolna wymi&na strzałów  zaalarm owała polskie  
placów ki KOP., które na szczęście znajdow ały s ię  w  pobliżu i 
przybyły natychmiast na p om oc 1 zaatakowały zarośla wypiera  
jąc stamtąd napastniKów. L itw ini ostrzehw ujł,c się w  dakszym 
ciągu gęstym  ogniem , korzystając z c iem n o ś.i nocy, w ycofali się 
na terytorjum litew sk ie.

CnaraKterystycznem jest, że zapytywana straż litew sk a  nie 
„mogła" udzielić żadnych infurmacyj tw ierdząc, że „nie słyszała" 
żadnych strzałów  i n ie zauważyła, by ktoś skrył się  na terytorjum  
Litwy.

Ranny porucznik M artynow icz oc w iezion y  został d o  szpi 
tala w  W ilnie. P osiada on ciężki postrzał uaa. Jednakże stan je 
g o  n ie budzi pow ażniejszych  o b sw .

I LSI

byt w wielkiej łącznuś^ci z Jezuitami Poza 
w idu  korzyściami jakie z tego wynieśli, po- 
uieśli Bazyijame i pewne szkody, przedewszy 
stkiem z winy Jezuitów Alumnat Papieski 
przeznaczony do kształcenia misjonarzy unic- 
Ikich składał się prawie wyłącznie z sil pro­
fesorskich rzymsko katolickich tak. że Ba­
zyljanie musieli szukać innej uczelni. W  kon 
cl  18 wieku i na początku 19 wszystkie pra­
wie szkoły średnie, są Drcwadzone przez -Ba­
zylianów i stoją na wysokim poziomie, a na­
wet im zawdzięczamy kilku znakormtych pro­
fesorów upiwersytetu: jak astronom Kam:eń 
ski. Ale przez tak dtagie pozbawienie przez 
Jezuitów samodzielności Bazyljanie nie mo­
gą oodotać zadaniu, w  Unji następuje roz­
łam i w’a!ka pomiędzy unickim duchuwitń- 
s tw tm  świeckim a zakonami, a n erozważny 
krok Bazyljanów bojkotowania Un wersyte- 
tu, dał pole duchowieństwu świeckiemu z 
księdzem Siemaszką na czelt do ostrej walk: 
zmierzającej do likwidacji Unji. Stopniowa 
polonizacja Bazylj'anów a przedewszysttaen. 
fakt, że trzech zakonników wyszrn w pole w 
roku 1831 z bronią w ryku, doprowadzą do 
procesu przeciwko Bazrljanorr i do zamkmę- 
cia 18 klasztorów.

Przedostatnim przeorem Bazyljanów w 
Wilnie bv' ksiądz ziarsk , którv p o d p ić ’ zo­
bowiązanie że każdej chwili gotów Drzejśc na 
nrav. osławię. Ostatnim przeorem w pr::eded- 

iu likwidacji Unji był ksiądz Bosiacki Po 
upadku UnjJ zakon Bazyljanów upadł.

Po herbatce zabrał glos pan prof. Mas- 
jntatfs, który zaznaczył, że n 'e zgadza się z 
prelegentem co do śmizutów* nadużywania 
w pływów Jezuitów nad Bazyljanarm gdyż 
Jezuici przenieśli Bazyljanoiti znaczne korzvś 
ci. Prof. Massonius podnosi wielkie zaslug; 
Bazyljanów w tworzeniu i utrzymvwan;u 
szkól polskich w ciężkiej epocr porp”binro- 
wej, zasługę tę Bazyljanie dzielili z ‘DonFni- 
k'anami, a oba zakony prowadziły szkolnictwo 
w  duchu wzbudzaiacym do szkoły rrdość i 
przywiązanie wśród wychowanków. Owocna 
działalność na naszej ziemi zakonu Bazylia­
nów jest najlepszym dowodem że naród two­
rzy się nie z jednego plemienia ' że dopoty 
jest silnym, dokąd go wiąże mitość i zgod­
na praca dl’a wspólnej ojczyznw.

Kilka osób które chciały brać uazial w 
dyskusji z powodu rboroby lub wyjazdu nie 
mogły być obecne i dla tego na jednej z na­
stępnych śród w ó c i  się leszcze do tematu 
o Ba/yljanach. Z.K.

t  mObW

W O JSK O W A
—  (a) Podania ido szkół wojskowych. Do

windujemy się, że władze wojskowe postano 
wiły b\ż wszelkie podatffa o przyjęcie do 
szkól wojskowych jak np. szkoły podchora 
■żtch. kadetów i t.d. bv!v kierowane bezpo­
średnio do tych szkól a nie ifite dotychczas do 
A'SWojsk DDK, lub PKU. Na przyszłość Fieldorfowa Janina, 
podania tam kierowane1 będą pozostawiane 
bez odpowiedzi.

na 14 dni aresztu) za wprowadzenie w obieg 
nieostemplowanego mięsa.

— Sprostowanie. W liście J. W. P. P-
-Gospodyń i Gospodarzy balu Hodziny Woj-, 
skowej wydrukowa,-A w dn. 9 bm. zmeksztal 
cono -następujące n a z w is o :  Kognowicc) Stani 
slawostwo, M trkow ie Karata ;two, >chrot- 
terowie Karotastwo, Slanarzowie J tzefostwo, 
Melechowa Marja, Marzysowa Stefanja.

Pozatem nie została zachov ana kolej­
ność alfabetyczną nazwisk: Kirtiklisowie Ste- 
fanostwo. Łtobaczewscy i Eugenjuszostwo,

TEATR I M UZYK A.

w y p a t r u ją  d a n s e r a ;  a tych  na  pa lca ch  
m o ż n a  policzyć —  m u z y k a  g ra ,  p o sa d z ­
ka d o b ra ,  nic m a z kim p o ta n g o w a ć  —  
m ę cz a rn ie  T a n ta la  c ie rp ią  te b iedne  pa 
nie.

O s ta tec zn ie  nit źle czas  u p ływ a .  T r o ­
chę p rzyk ro ,  że to w c ią ż  te  s a m e  Z'a- 
k o p an e ,  chc ia łoby  się c z eg o ś  n o w eg o  
—  innych  knajp ,  innych  górali ,  w id o ­
ków , ry n sz to k ó w .  Ale cóż! T a k a  m a ła  
ta n a sz a  P o lsk a ,  n a p r a w d ę  nie ma 
gdzie  jechać.

No i d ro g o  dj'abelnie. Ja k ieś  takie 
p ro s ta c z e  zw y c za je ,  że w szę d z ie  i za 
w s z y s tk o  t rz e b a  płacić.. . ,

W p e n s jo n a ta c h  z a d a ją  15— 18 zł. 
za dobę ,  z zas trzeżen iem , że s to su je  się 
kurac ję  od t łu szc za jąc ą .  T o  też, po  kró t  
kim n am yśle ,  z d e cy d o w a łem  się za­
m ieszkać  u kochane j  cioci.  N ie 'b 'a rd zo  
b y ła  z tego  rad a ,  ale os ta teczn ie . . .  przy- 
tem w c ią ż  o b ie cy w ałem , że ju tro  nie­
o d zo w n ie  w y je ż d ż a m .  P o  tyg o d n iu  rze­
czyw iśc ie  w y jecha łem .

D o b rz e  jes t  mieć ciocię w  Z a k o p a ­
nem, ale n a w e t  w te d y  p o b y t  tam  d r o g o  
kosz tu je .  Karol.

ZEBRANIA I O D C ZY TY

— Odczyt prof. W ilczyńskiego. W dniu 
12 bm. w niedzielę o godz. 18 w  sali śniedec 
kich USB prof dr. Jan Wilczyński przed wy­
jazdem swym zagranicę w celach naukowych 
wygłosi odczyt p.t. „Ewolucja człowieka ko­
palnego jako świadectwo jego pochodzenia".

Odczyt powyższy jest pierwszym t  c\k(u 
odczytów zorganizowanych przez Kole Me­
dyków USB na temat „O pochodzeniu 
człowieka".

Drugi odczyt z tego cyklu wygłosi prof. 
ąrcheologji prehistorycznej] Uniwersytetu Jana 
Kazirmerza we Lwowie dr. Leon Kozłowski p. 
tyt. „Dzieje kultur ludzkich11 w dniu 19 tom

Zakończj cykl prof. anatomji opisowej U- 
11'iwersytetu W arszawskiego dr. Edward l.oth
wygłaszając odczyt p.t Co w nas jest spe- 
i yficznie ludzkiego" w dniu 26 hm.

-— (k) Stowarzyszcuie Młodych Polek.
Walne zebranie stowarzyszenia młodych P o ­
lek im. Elizy Orzeszkowej, działającego przy 
parafji po Bernardyńskiej, -odbędz.e się w nie 
dzielę 12 stycznia o godz. 3 pp. w sali ogn i­
ska własnego, z następującym porządku m 
dziennym: sprawozdanie z dzia'alności roku 
ubiegłego, w ybór nowego zarządu i urozma­
icenia.

RÓŻNE
—  Sobutka taneczna w  Kole Pol. Ma,. 

Szkolnej im. T. Kościuszki ul. Turgielska 12 
odbędzie się ju tro 11. I. rb. Początek o godz. 
9 wiecz. W stęp za zaproszeniami.

—  (o ) Nowy rozłam w P.P.S. Jak nas
informują, członek PPS i Komisji Okręgowej 
związków z a ro d o w y c h  p. Józef Godwod po­
nownie wystąpił zarówno z PPS, jak i z Ko­
misji Okręgowej.

— (a) Białorusini czynią starania o szko­
ły w  pow. oszmiańskim. Działający na tereuie 
powiatu oszmiańskiego białoruski instytut go­
spodarki i kultury zwróci! się do tamtejszych 
.władz szkolnych z prośbą o zezwolenie na 
otwarci^ kilku szkól białoruskich na terenie 
powjiatu

—  ta) Przed rocznicą śmierci Lenina. W
związku z przypadającą na dzień 22 bm. ro­
cznicą śmierci Lenina miejscowi komuniści 
wszczęli agitację w kierunku zorganizowania 
lokmlnych obchodów w większych skupie­
niach robotuiczych.

— (y) Szofer i właścicielka ..Bristolu"' u_ 
karani nrzez Starostwo. Starosta grodzki u- 
karal s/ofera Feliksa Lindorfa na 30 dn: bez­
względnego aresztu i pozbawienie prawa jaz 
dy za nieostrożną jazdę autobusem w stanie 
nietrzeźwym oraz współwłaścicielkę restaura 
cji „Bristol" na 100 zł. grzywny (z zamianą

—  Teatr miejski ,ua Pohulance. Ostatnie 
w ystępy VVandy Siemaszkowej. Znakomita 
artystka po'skr W anda Siemaszkowa, która 
czarowała swą niepospolitą grą v sztuce „M: 
la Efros" niebawem opuszcza Wilno, udając 
się na występy gościnne do W arszawy i Kra 
kowa. Dziś W anda Stamaszkowa ukaże się 
po raz ostatni na .przedstawieuhi wieczorem 
w sztuce Gordma „Mirla Efro^*1.

—  Pizedstawienia popołudniowe „Mi* i 
Eiros". Dyrekcja teatru prag ląc dać możność 
ujrzenia wspanialej kreacji Wandy Siemasz- 
koweji najszerszym warstwom publiczności 
wystawia, głośną sztukę Gordm; „Mirla E- 
frós11 po południu w sobotę niedzielę n. ]h ,iż 
szą * godz. 3.30 pp. Będa to nieodwołalnie 
ostat'  ie występy znakomitej tragiczki poi 
skiej W andy Siemaszkowej.

—  „Księżniczka chińska Turado t“ basu 
Cozziego w przekładzie E. Zegadłowicza wej 
dzie na repertuar teatru miejskiego na Pohu­
lance w środę naibliższą 15 b "  . Sztukę tę 
wprowadza na scenę Zygmunt Nowakowski. 
Muzyka K. Meycrhold'a. Kierownictwu mu­
zyczne E. Dziewulskiego. Dekoracje i kostju- 
my Rączewskiejy Zelwerowiczówny Ziembiń 
skiego.

—  Teatr miejski w Lutni. W arszawska 
Opera Objazdowa ood dyreke,ą Tadeus* 
Wit -zhtrkieuo wystawia dziś W teatrze miej­
skim Lutnia operę EJizeta „L>rm en“ w wy­
konaniu wybitniejszych sd solowych oraz 
zwiększonych z^espołów chóralnych i orkiestro 
v/ych. Nowe dekoracje i kostjumy. Zaintereso 
wanie się publiczności wielkie.

  (k) Jasełka. W  niedzielę unia 1' sty­
cznia w saE parafjalnej kościoła św  J"na będą 
„ranę łasetka" przez zespół dramatyczny .-o 
dalicji św Piotra Klawera. Początek o godz. 
6 wiecz.

CO GRA JĄ W KINACH?
Słonce —  Kiedy kobieta zdradza męża.
. anda — Mitaść kozacka.
Hollywood — Pod banderą miłości.
Ptaudilly —  dom pod „C erwona latarni;
Miejskie —  Gdy młodość szumi.
Lux —  Trzy namiętności.
św iatowid —  Romans Kapłanki Wchodu.
Ognisko — Na fhnnach zmysłów.
Helljos -  Miłość księcia Sergjusza.

W Y PA D K I \ KRADZIEŻE

—  (c) Wypadki za dobę. Za czas od 8 
dó 9 bm do godziuy 9 rano zanotawano w 
mieście 59 wypadków. W  tem kr?dz;eży 7 
izaklóceńi spokoju i nadużycia alkoholu 16, 
przekroczeń administracyjnych 24. Resztę po­
dajemy' w skróceniu w tej samej rubryce.

— (c) „Podli mężczyźni11. Na ulicy Ry­
dza Śmigłego znaleziono dziewczynkę w wta 
ku 4 tygodni z kartką tej treści: „Niechrzczo- 
i»a. nieszczęśliwa matka —  panna, podli mę­
żczyźni!! '" . Podrzutka ulokowano w przytuł­
ku Dzieciątka Jezus.

— (c) 50 letni mąz uciekł od żony. Przeu 
dwoma aniami zaginął 50 letni jakób Primak 
zamieszkały przy ul. Nowogródzkiej 29, któ­
ry jak obecnie okazało się uprzykrzywszy so­
bie pielesze domowe uciekł w  niewiadomym 
kierunku zabierając ponadto, ku wielkiemu 
zmartwieniu żeny co lepszą garderobę.

Narazie osierocona połowica nikomu nic 
nie muwila o postępku męża. dopiero, gdy się 
dowiedziała, że uciekł on wraz z przj jaciól- 
ką. która oddawna już była przyczyną niezgo 
dy między małżonkami bez nem; siu udeta 
aię do policji i złożyła odpowiiednie zameldo­
wanie

Rrimakowa zasadniczo nie chce narzucać 
się mężowi i jedynie żąda b; policja spo-
v odowala zwrot zabtianych rzeczy, które są 
jej własnością.

—  (c) Kradzieże mieszkaniowe. Aleksan 
drze Zejpo (Zawalna 29) nieznani sprawcy 
skradli bieliznę pościelową wartości tysiąc 
złotych, zaś Wiktorji Lestts  (Piłsudskiego 
23) różną garderobę na 600 z).

Taksam > okradziono ^brama Gordona (I 
Baterji 11) Któremu wyniesiono zapas desek 
wartości 500 zl.. Część skradzionych desek 
odnaleziono w podwórku przy ul. 3 Maja 15.

—  (c) Akrobatyczny wyczynek pecho­
w ego włamywacza. W  dniu 8 bm. przed pól 
nocą do mieszkania Cypy Lichtman przy flli- 
cy Śubocz 10 dostał się zawudowy wtamy- 
w'acz Lejba W ajsbort (Składowa 3) z -a- 
miarem wyniesienia co cenniejszej garderoby

W ajsbrot uplanowawszy widać już na- 
jrrzód okradzenie Lichtmanowej dostał się do 
okien mieszkania mieszczącego się na 2 pięt­
rze po rynnie a następnie po usunięciu szyby 
wszedł do pokoju gdzie nikogo nie było.

Splądrowawszy mieszkanie rzezimieszek 
z tobołkiem na plecach lą samą drogą opu­
ścił mieszk'anie lecz został zauważony ; mi­
mo ucieczki po dłuższym pościgu został uję­
ty i oddauy policji

—  (c) Podstępna kradzież w f. Perko w 
ski“. Wczoraj w dzień do sklepu jubilerskie­
go Perkowskiego i Malinowskiego (kolo ko­
ścioła św. Jan; zgłosił się jakiś średnich lal 
mężczyzna dostatnio ubrany prosząc o okaza 
nie mu pierścieni z brylantam dla ewentual­
nego nabycia jednego z nich. Będący w ów ­
czas w sklepie Malinowski nie podejrzewając 
podstępu rozłożył na ladzie kilka pudelek z 
pierścionkami, które nieznajomy począł bacz 
nie iglądać.

i (Pod pretekstem, że żaden z okazanych 
pierścionków nie trafi? dn gustu nieznajomy 
szybko opuścił sklep i dopiero wtedy Mah- 
ńoWski zauważył b tak  dwóch pierścionków 
z brylancikami, którym to pierścionkom zło­
dziej najdłużej się przyglądał.

Minu> natychmiastowego pościgu złodzie­
ja nie udało się ująć.

O kradzieży powiadomiono1 poi cię, która 
nie zdolafa dotychczas wpaść na ślad spraw ­
cy.

Malinowski wartość skradzionych p'er«c>on 
ków ocenia na 700 zl.

—  (c) Zastrzelił się zdemobilizowany woj 
skowy. Wczoraj w godzinach popoludn o-

Sprawa b. p osła  Taraszkiew icia
W dniu 24 stycznia rb Sąd O krę 

gow y  w  W ilnie roi-poz^a spraw ę b. 
p o s ła  b ia łoru sk iego  B ron isław a  T a ­
r a s i e w i c z a ,  sk azan ego  w sprawie 
„H ram ady" na sześć  lat ciężk leg( 
w ięzienia z o s k a rzem a g o  o  udzlai 
i zorgan izow an ie  n ie lega ln ego  zebra 
nia w kinie „ H e lio s" , p od czas k tórego  
w y g ło s ił przem ów ien ie o  chtrakterz  
a m yp ań stw ow yn i. (y )

NIE ON Ml WYNAGRODZI A JA JEMU
Straszną jest cechą msciwośc, cicha cit 

pi wa, okrutna. Człowiek mściwy gotow lat 
całe pamiętać wyrządzoną mu k rz ;w dę  lu 
zniewagę, a działając spokojnie mści się w i­
dy, kiedy a tak  jego absolutnie nie jest -spe 
dziew any.

Do tego rodzaju osobników należy Bron 
sław Garan u robotnik zatrudniony u o sa i -  
nika wojskowego Szczepańskiego w zaśc. 
Kortowszc^yzna pow. wilejskiego. Zbrodni, 
jaką popełnił pod wjilyweni zem,ty  zaprow;- 
diita go za kratki więzienne, a wczoraj n 
ławę oskarżonych sądu Okręgowego w Wii- 
nie.

W  maju ud. r. Szczepański wstał wczc 
śniej i poprosił żonę o prz; rządzenie mu śn 
dania, gdyż miai w yjlechać do miasta. Szczc 
pańska ubrała się pośpiesznie i udała się dr 
obory aby udoić mleka Przechodząc prze 
kuchnię z; uważ; la, że robotnik Garanin śp 
jeszcze.j  Za chwilę- będąc w oborze usłyszała 
strzał, a w ślad za tem krzyk.

Przestraszona pobiegła do domu i tu o- 
czorn jej] przedstawi! się s tra szn y  obraz. Bla­
dy jak  pajiier, z K rw aw iącą ra n ą  st'a! mąż jej 
jjrzyciskając do siebie plączące dzieci.

Nie orjentując 'się dokładnie w sytuacji 
Szczepańska pobiegła do  kuchrii rozbudziła 
Garanina, a  widząc, że nie zdradza on wie1 
kiej chęci przyjścia z pomocą rannemu pobie 
gła do sąsiadk' nazwiskiem Domańska. Kiedy 
obydwie kobiety wracały pośpiesznie do do 
mu zobaczyły Garanina wychodzącego z sier 
Całe ubranie m.al on pokrwawione, a  w  ręku 
trzymał ka*abin.

Domańska rzuciła się do ucieczk' na wi 
dok cziego okrwawiouy zbój dogoni1 ją i za­
trzyma' stawami: „stój, czego ucit kasz. on 
już gotów, me on mnie wynagrodził ale jr 
jemu".

W  międzyczasie Szczepańska notatgl? do 
domu! <Na podłodze w kałuży krw' leżał trup 
męża z roztrzaskaną g łow a . 'w  kącie płakały 
dzieci Ratunek okazał się zbytecznym. '

Tymczasem zabójca umył się starannie, 
poszedł do strażnicy K OP‘u i zameldowa1 
o rzekom: m samobójstwie Szczepańskiego. 
P rzy t rzy m a m  go i zawiadomi ino policję.

Badany wypiera* się początkowo, jednak 
przyznał stie do« winy twierdząc że zamordo­
wał gospodiarza gdyż om nie wypłacał pensji 
od roku. Myśl zamordowa/ua powstała z wie­
czora i pod wpływem jej wzią! on z soba do 
lóżk; karabin.

pSafi Okręgowy po r„z.poznaniu sorawy 
skazał go nr 12 lat ciężkiego więzienia. (v)
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wych w mieszkaniu wlasnem nrzy ulicy Dc- 
rewnickiej 60 zastrzeli! się 29 letn Franci­
szek Grzybek zwolniony niedawno do cywila 
zawodowy wojskowy.

Przyczyn; targnięcia s,ę na życie nie jest 
narazić Ustaiopa. zachodzi jednak przypu­
szczenie że popełni! samobójstwo z po­
wodu ciężkich warunków gdyż żadnej p r a c  
mimo usilnych starań n;e mógł dostać. Gd; 
mieszkający wpobliżu sąsied/j usłyszeli st*zaiy 
i przypuszczając że coś się stało weszli do­
mieszkania Grzybka znaleźli go jjjż martwe­
go obok zaś miego leża! rewolwer systemu 

Browninga . Grzybek oddal do siebie strzały 
które przebił; serce powodując natychmiasto­
wy zgon. Cłalo zamordowanego pozostawiono 
na" miejscu do *czasu zejścia władz.

— (c) Znowu krwawe zajście z żołnierza­
mi. W ubiegłą środę wieczorem ul _ Szkrpler 
na- była terenem pożałowania godnego zajścia 
pommdz: dwoma, żołnierzami 1 pp. leg. a 
Andrzejem Trofimowym iJSzkaplerna 7) któ­
re m ;al nieszczęście spotkać się z wymieniony­
mi żołnierzami wpotolitu swego domu. Na Se 
osobistych porachunków wsrczęl' oni pomię­
dzy sobą bójkę która dla T*ofimowa skoń­
czyła się tragicznie.

Obaj żołnierze uzbrojeni w bagnety  rzuci 
się n i  nienosia-dającego żadnej br ni cywil­
nego i ciężko go skłuli tak, że Trof-.mnw z 
powodu u p h w u  krwi pad! bez zmysłów na 
jezdnię: C eżko rannego ulokowano w  sznita 
lu żydowskim OPu sprawców szeregowych: 
Rysiewa i Nazarowa policja zatrzymała.



I S L O W  O

Na srebrnym ekranie s r o i r RAD JO
P iątek , 10 sty czn ia  1030 t.

„MIŁOŚĆ KSIĘCIA SERGJUSZA" 
w Heljosie.

Doznaję zawsze dotkliwej przykrością ile­
kroć mi się zdarzy zobaczyć na scemt znak 
wieku, jak mówi: ząb czasu, na artyście lub 
artystce, k tórych 'og ląaa tem  ki, dyś w pełni 
młodości, wraz z jej wdziękiem i sw ieżosaą.

Chce mi się w teay zrobić wszystko ; by 
przywróć,ć takiemu aktorowi lata miode. Bu­
rzy się coś we mnie przeciw temu, co ni- 
cztm in.iem jest jak tylko prawem natu'y, 
lak zwykłym trybem życia i losu każdego 
śmiertelnika.

A przecież artysta  dramatyczny rozpo­
rządza jeszcze możliwością reperowania >ego, 
co jest jego brakiem, czemś bardzo ważnem, 
Lzemś, dla wrażenia przyglądającego aię mu, 
bardzo wiele znaczącem, — bo poprostu: ży- 
wem słowem i

I tern to słowem żywem może stwarzać 
złudzenia, może ludzi „oszukiwać".

Artysta lamowy atutu tego nie posiada. 
On jest niemym. Operuje jedy.ne możliwoś 
cią stwarzania wrażeń i' przeżyć wzrokowych 
i dlatego mniejszemi możliwośc.ami rozpo­
rządza tam, gdzie chodzi o stworzenie złu­
dzeń. Jeśli mu młodym być wypada z roli— 
młodym byc musi i nieodmiennie Jeśli t.zw. 
ząb czasu swoje na nim zdziałał, skończyła 
ię młodość aktora filmowego.

Piszę to wszystko dlatego aby dać wyraz 
mym myślom na tem'at pewnej kiedyś (zna­
czy: la+ 5 — 10 temu) znanej i cenionej ar­
tystki.

Chodzi mi o Lucy Doraine. biorącą aku­
rat udział w obrazie obecnie wystawionym 
w Heljosie.

Lucy Doraine, ta pełna wspaniałego i ży­
wiołowego temperamentu artystka, mająca 
w swej karjerze, ileż to  n ap raw ię  dużych i 
niezapomniany ch kreacyj czołowych, ta Lucy 
Dorame w  banalnej roli drugorzędnej poko­
jówki francuskiej, robiącej następnie karjerę 
viaścic.ielki lokaliku nocnego w Paryżu, —  

nie to  zbyt duże kontrasty.
A jednak taką wiasme rolę ma artystka 

sobie powierzoną w  „Miłości księcia Sergju- 
sza“ . nic dziwnego, że ta „gw iazda" czuje 
się w niej niepewnie, czuje nienaturalnie.

Jest to  właśnie ten zavi ud, którego dozna 
je, ua obraz z HeljOsu patrząc, icażdy ten, 
icto Lucy Doraine pamięta z jej d ob rym  cza­
sów.

1 dlatego uważam, że robi zle aktor filmo­
wy, który takiemi występami psuje najlep­
sze wrażenia swej publiczności z okresu ze- 
niti powodzenia i śławy, któremi si? e cszyl

Trzeba d„ zenitu dojść i potem nagle w 
cieniu zniknąć, ale nigdy w c e ń  ten stopnio­
wo zstępować.

O .Miłości księcia S e rg ju sza ’ powiedzieć 
przedewszystkiem trzeba, iż bardzo szablo­
nowo się zaczynając, wcale nie szablonowo 
się kończy

Obraz mimo sensacyjności i erotyzmu do­
czepionych rnu w reklamach, bynajmniej ta­
kim nie jest. Stanowi ilustrację bardzo głęho- 
kich i subtelnych przeżyć pary arystokratów 
rosyjskich rzuconych na bruk paryski.

Billie Dove jako księżna, jest naprawdę 
bardzo czarującą fizycznie i duchowo oraz 
bardzo udaną aktorsko.

Antonio Morens, jej filmowy mąż, począt­
kowo dość banalny, staje się w aktach środ­
kowych , końcowych bardzo mocnym w wy­
razie.

Aktor, któremu przypada w udziale rola 
generate carskiego, a  rastępnie  pucybuta pa-

MAMY JUŻ SLI7GAWKĘ.
Po długich oczekiwaniach doczeka!;śm> 

się odrobiny mrozu, a z nią i ślizgawki. Od 
kilku dni lirzue rzesze młodzieży szkolnej 
raz kilkanastu odważniejszych „starszych" ŚK 
zga się zawzięcie w parku im. Żeligowskiego. 
FTzeemigrawal1 też na lód hokeiści trenujący 
dotąd na lafli lustrzanej. Akademicy szykują 
się do mistrzostw ogólnopolskich inne kluby 

do godnego przeciwstawiania s ię 'akademi­
kom.

Narciarze nadal oczekują na śnieg.

BIRWBACH PRZENOSI SIĘ DO GRODNA.
Jak się dowiadujemy, p. H. Birnbach, kie

rov nik piłkarski Makabi, wielokrotnie wystę­
pujący w niłkarskiej reprezentacji Wiilna prze 
nosi sie na stałe do u rodna,  gdzie zasili miej 
scową Makabi. Po v yjeździe p. Birnbacha wi 
cemistrz Okręgu Wileńskiego straci na war­
tości i zapewne nie będzie już zagrażać in­
nym klubom (y)

1 1 .5 5 -1 2  05: Sygnał czasu z W arsza­
wy 11,05 — 13,10: M izyka z płyt gra­
m ofonowych. 13,10 — 13,20: Komunikat
metec oloj iczny z Warszawy io,15 16.35: 
P,ogram dzienny, lo  15 '17.00: ićonc.rt
muzyki popularnej n?j żejszpj w wykonaniu  
zespołu  m uzycznego Pr Iskiegc Radja w 
Wilnie. 17,00 -  17,15: Komunikat L.O.P P 
17.15 — 17 40- /.ucycja dla ozieci. Opow ia­
dania Cioci Hali 17 45 — 1S 15: Transmi­
sja koncertu * W irszawy. 18,45 — 19.15: 
Audycja niesamowita: „Dustojn gość* wy­
kon ! Zesp. Dram- Rozgł. W.L 19,l5. — 
19 40. Skrzynka nocztow a Nr. 97 ednow ic- 
dzi t. . l i s t y  racje słuchaczy Wygł, Witold 
Hulewicz Dyr. Progr, P olsk iego Radja, 
19,40 — 20,Ot: Program na dzieli następ* y, 
sygnał ctasu  i rozm aitości. 20 05 — 2 ,G0* 
Iransm isja koncertu syn fonicznego z War- 
sza ry  oraz komunikaty. 23 00 — 24.00 
Muzyica taneczna.

OtefcOA WARSZAWSKA

liltlł Jrta-IaWa"
Przekazano studentom medykom do ,nauki.

D e w i z y
8 stycznia 1930 r.

^w iat kryminalny Warsza wy - w.elkun 
smutkiem przyjął wieść o zgonie „Hipka-war 
jata" a na znak żaioby postanowiono nawet 
odwołai wszystkie większe „ochlaje“ sylwe-- 
strowe. Jednocześnie też rozpoczęto przygo­
towania Jo wielkich uroczystości żałobnych, 
zamówiono już miejsce na cmentarzu, zaku­
piono liczną ilość wieńców, wśród których 
wiele ze wspanialemi szarfami t. odpowiedme- 
m> napisani'  tymczasem władze postanow ty  
nie w ydawać zwłok towarzyszom zmarłego, 
a przekazać je gabinetowi medycyny sądo­
wej.

Wobec tego, że z pośród rodziny Rytte- 
ra, żyje w Warszawie tylko jego siostra^ któ­
ra wyrzekła się brata i dotychczas me zgło­
siła się do władz z prośbą o wydanie zwłok 
— - zakład medycyny przystąpił już do odpo­
wiedniego spreparowania zwłok, które umiesz 
czono v. wannie z formaliną.

Dolary
Belgja
Kopenhaga
Budapeszt
Holand’a
Londyn

r a 1 u t y: 
Tran*

8,87,5
124,22,
238,38,

5,31
359,09
43^9

Nowy York (czek i) 8,89, 
Wypłaty telegr. 8,969,

Całe ciało „Hipka-Warjata" jest tatuowa­
ne najprzeróżniejszemi datami, upamietniają- 
cemli dni więk izych wyczynów, posiadam , 
nagich kobiet, kotwicami, sercami, ptakami, 
a na lewem ręku znajduje się rfapis:

„Połciu, za cieb'e cierpiałem'1.
Połcia —  jedna z prostytutek warszaw- 

'kich, byta jedną ; ostatnich kochanek Ryt- 
t e a  która zdradziła swego kochanka, przy- 
czyniaiąc się do schwytania go przez policję.

Po dokonanliu odpowiednich pomiaruw 
antropometrycznych ciało osławionego „króla 
przestępców" przekazane będzie ał udertom 
do prac prosektoryjnych.

O s.o
Pary*
Praga 
Szwajccrja 
Bukareszt 
Stokbolm  
Wiedeń 
Wągry 
W łoi fcy
Marka niem iecki 
G aan k  173,49.

238 32 
35,09, 
26,35.

172.63, 
5.3125 
239,15, 
125,37 
155,57 

46,61 
212,78.

Sjpuw. 
8,89,5 
124,35, 
238.98, 

5,33 
359 99 
43,50 

8,91, 
8,929, 

238,92 
35.11, 

26,41 5 
171,06, 
5,3137 
239,75 
125,88, 
155,74 

46,73

_ _ 1 Pa-
,-ysk.ego zewnętrznie wspaniały. Ałii dodać,
ani ująć! Strona realizatorska miejscami 
szwankuje. Ubrano np. ksircia Sergjusza, jak 
się po spodniach domyślić można punłkowni 
ka huzarów, w muudur przypominający kurt­
kę studencką lale nigdy burkę huzarską.

T ak  samo sporo szarzy jest w tym t 'um ;e 
ulicznym z nienawiścią patrzącym na zabaw y 
i uczty arystokracji. Ale pozałem wszystko 
jest w porząkdu.

Nad program do ostateczności gluoia 
(excusez le m ń t!)  komedja i  ciekawv tygod­
nik filmowy warszawskiej p'odukc]i.

Orkiestra balajkowa. przygrywająca pod­
czas wyświetlania filmu i odoowiedmo do­
stosowana di jego fragmentów, bardzo do­
datnio podnosi wartość całego programu.

Omega.

I

N A J L E P S Z Y

W Ę G I E L
GÓ RNOŚl ĄSKI 

Koncern6 wMP r u g rB S S “  ^  R 0 bUP”
oraz koks w agonowo od poł tonny 
w wozach'zaplom bowanycb, dostarcza

Mmi Miski i Tgiiki
M ickiewicza 32

 Sprzedaie Ł.ą rdwn.ez na pudy

Akcje.

i aa■■■■■■i i a a a a a a i
r i m n H h l k  1  z< zn*iom o<cia s j to w -  
U U 1 U m i f U f l  uictwa i pszciadnictwa 
poszukuje się do majątku K arolin -T ry  bań 
ce . Pożądany kawaler m oże być i na ordy- 
nary i przy m>eku gotowym Zgłaszać się o  
so b iśc ie  s Wilnie, hotel Ż orż i, W-a^ciciel 
maiątku J. Borowski w dniach 18 i 19 
s t .c z n is ,  albo pisBaśme pod adresem  Za­
rząd m ajątku Trybańct, pow. W leńsko  
Trocki, poczta  3 ie n ia k o n le , sk rz  Doctowa  
Nr. 5. - 1

OFIARY.
Wladyśław i Julja Dmochowscy na Dom 

Serca Jezusowego zł. 25.

" "  - ................. - - r r ;J 4 Ł . « '  ‘  > ' ...... -------------------------------- 2 'G VV 1, ■'Wń
5% - .  erwf r, ih^-n

a e j e s t r  H a n d l o w y
DO REJESTRU HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGOWEGO W 

W1LNIF WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJĄCE WPISY:

w dniu 3. 10. 1929 r.
10950 A. I „Swierdlin Rubin" w Plisie, pow. Dziśnieńskie- 

go Sklep tytoniowy i innych drobnych towarów w Plisie, oraz 
sklac. Apteczny d materiałów piśmiennych w Holubiczach Firma 
'Stnicj^ od 1926 roku. Właściciel Swierdlin Rubin zam w Plisie 
pow. Dziśnieńsk ego. 2626 —  VI.

10951. A. / „Szajewicz Mira" w Święcianach, ul. Rynkowa 
17 Sklep kolonjalno -  galanteryjny. Firma istnieje od 1928 roku 
Właściciel Szajewicz M.ra, za n tamże. 2627 —  VI

10952. A. i „Szenkmanowa Chana" w Łużkach, pow. Dzi- 
śnitńskiego. Sklep spożywczy, Firma istnieje od 1928 roku Wła­
ściciel Szenkmanuwa Chana zam tamże. 2628 —  VI.

1C953. A. I „Szwarc Chąim" w Łużkach, pow. Dziśnieńskie- 
go Sklep spożywczy. Firma istnieje od 1913 roku. Właściciel 
Szwarc Chaim ,a m  tamże. 2629 —  VI

w dniu 15. 11. 1929 r.
437. I. B .DIABOLO —  SEPARATOR —  spotka z ogiani- 

czoną odpowiedzialnością". Celem spółki jest sprzedaż wirówek 
systemu Pum pstp  i innych Drzedrńiotów związanych z prze- 
t warzaniem mleka oraz służących do urządzeń mleczarni, jak 
również sprzedaż wszelkich innych artykułów. Siedziba Centrali 
w Warszawie ul. Królewska 23. Siedziba Oddziału w Wilnie—  
nrzy ul Gdańskiej 6 Oddziały w Poznaniu, Lwowie, Krakowie, 
Wilnie i Brześciu n'au Bugiem Kajtifnł zakładowy 20.000 zt. Za­
rządcami są: Nils Frikson i Curt Marcus obaj ze Stokholmu, 
każdy zarzadca jest z osobna uprawniony do zastępstwa firm;'. 
Udzielono samodzielnej prokury dla Centrali: Jakóbowi Weis- 
blumowi t  W arszawy, ul. Królewska 27 i Mieczysławowi Wie­
czorkiewiczowi z W arszawy ul. S.enna 24-a: prokury łącznej dla 
Central ':  Mend łowi Riżycowi z Warszawy, ul. Wspólna 33 i 
Aleksandrowi Neugebauerowi z Warszawy ul. Wolska 53 z pra 
s m p o d p isy w a n i  we dwóch lączniei Udzielono prokury dla 
Oddziału w Wilnie Leonowi Mintzowi z Wilna ul. Ludwisarska 
4 z prawem samodzielnego podpisywania. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawartą na mocy aktu zeznanego przed No­
tariuszem Koszewskim w Poznaniu w  dn. 27 października 1924 
roku za nr. 401 na czas nieograniczony. 2631 —  VI.

wpis dodatkowy: w dniu 18-IX 29 r.
357. IV B. F:rma: Bank Związku Spółek Zarobkowych,

spółka akcyjna OddzćaJ Wileński". Udzielono łącznej prokury dla 
Oddziału Wileńskiego dr. Kazimierzowi Niżyńskiemu, żart. w 
Wilnie, ul. Kościuszki 14 z tern. że UDrawniony on jest do za- 
stęDOwania Uddzialu Wileńskiego tylko wspólnie z je d r '  rr, z 
członków zaiządu, albo z drugim prokurentem Prokura Feliksa 
Wodzinowskiego wygasła. 2632 —  VI

w dniu 22-X 29 r 
435. I. B. „ST A R T  —  spółka z ograniczoną ndpowiedzial- 

nośoią". Sprzedaż samochodów, artykułów sportowych, galante­
ryjnych technicznych i pokrewnych im. Siedziba w Wilnie, ul. 
Mickiewicza 9. Spółka istnieje od 7 września 1929 roku. Kapitał 
zakładowy 54.000 złotych podzielony na 100 udziałów po 540 
złotych każdy całkowicie wpłacony. Zarząd spółki stanowią: Jan 
Weysenhotf, zam. w Wilnie, u! Dominikańska, Hotel „Europa", 
oraz zam Warszawie Benedykt Hepner ulica Szklana 4 i 
Abram Hepner — ul. Krucza 6. D o  podpisywania w imieniu 
spółki plenipotencji, czeków, wtksli i innych zobowiązań, do 
zawierania i sporządzania wszelkich tranzahcyj, umów i innych 
aktów, oraz do zastępowania spółki we wszystkich instytucjach 
sądowych, administracyjnych i innych, są upoważnieni każdy z 
członków zarządu samodzielnie. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością/zawarta  ns mocy aktu zeznanego przed Józefem 
P 'a tanisem, zastępcą Seweryna Bohuszewicza, Notarjusza w 
Wilnie w dn. 7 września 1929 roku za Nr. 5020 na cz’as  nieo­
graniczony. 2634 —  VI

w dniu 15-XI 1 j 29 
243. II. B. „Biuro Inżymeryjnu-Budowlane Inżynier Wa­

cław FTlanuwicz i Ska". Spółka została z likwdt w ?na i wykre­
sie się z rejestru. 2635 —  Vf

w dniu 21-X 1929 r.
371. III. B. ,,'FLAX —  EXPORT ..IMITED —  spółka z 

ograniczona odpow:?dzialno.->cJą“. Zarządcą spółki pozostaje na­
dal do odwołania Juda Minkowicz. 2638 —  VI *

228 VI B „DRZEWO KRESOWE — Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Wilnie". Zarządcą spółki pozostaje 
nadal na czas do dn. II grudnia 1933 roku Tadeusz Korzon, 
Prokurentka Jadw-j;a Mak .wwcka obecnie rmieszkuje w W ar­
szawie, ul. Ni>wv Zjazd 3. C zas trwania sDółki został przedłużo­
ny do dn. 31 grudrna 1933 roku. 2636 —  VI

425. II B. „Przemyśl Gumowy -  ARDAL —  Spółka 
Akcyina". Dyrektorami — zarządzającymi spółki są zam. w Li­
dzie: Salomon Furman i Lew Kuszelewicz z zakresem upraw­
nień, wyszczególnionem w pełnomocnictwie oblatowanen: przed 
Henrykiem Piekarskim, Notariuszem w  Lidzie, w dn. 23 sierpnia 
1«29 roku za Nr. 3496 2639 —  VI

wpisy dcaatkowe w dniu 4-XII 1Q29 r.
7817 II. A. „Uzlanow Wolf". Czynności przedsiębiorstwa 

zostały zawieszone. 2640 — VI

K IN O T E A T R

„tfaiłiŁY EfiJsr
M ickiewicza 22.

D rfś sztan d arow e arcyd zie ło  P olsk ie) Produkcji f i n i f  D r  U  j 1 «  A *  ] '
F ilm ow ej. Film  p olsk i św iatow ej s ła w y . I « H U K 1 l |  d i  I I I

P otężn y Jra tia t  życiow y na tle se n sa c y jn y .h  przygód  na pr Iskierrt m orzu. R ź y e r j *  M ICHAŁA  
W A SZ Y Ń 5K 1E G O . W roi. g ł.  Z B Y ś Z K O  S A W A N , M A K JA  ł iO G U A  JERZY MAKR JA G A  
BO RY T A, W Ł A D Y SŁ A W  W ALTER  i inni. U dzia ł b e r z e  ca ła  p h k a  flota m orsk a . Z jję c ia  
k olosa ln e: w G dyni, G d ań sk u , S tok holm ie, S op otach  i T czew 1?. S pecie lna  iljs ir a cja  m u zyczna.

P oczątek  o  god z. 4, 6 , 8.

K IN O -T E A T P

„tfEldOr
W ileńska 38.

D ż iś  p o d cza s se a n só w  o d  godz, 6 ej p ow ięk szon a  orki, s  ra ba­
łałajek 1 m andolin , która w ykon a od p ow ied n ie  ro m a n se  i p ieśn i.

5 2 ?  c i ę c i a
Sen sacyjno-erotyczn y dram at. W rcl, g ł. czarująca BILLIE D O V E , p rześliczn a LUCY D O R M N E  
f u lubieniec kobiet A N T O N IO  M O REN O . P oryw ająca , potężna gra. W sp an'a ła  w ystaw a. F ilm , 
któ«y w zb u d ził zachw yt p rasy . 2 o r k i e s t r y  S esn sy  o  g o d z  4, 6 , 8 i 10,15.

_________________________ H o n o ro w e bilety na prem ierę n iew ażne. ________

K n pro
8.85.5 
123,91 
237,78

5,29
#58,19
43,28,
8.87,
8,889.

237.72
34,93,

26.28.5 
172,20 
5,3119 
238,65 
125,06 
155,17

46.49

Kino Miejskie
SALA MIEJSKA 

ul. Ostrobramska 5

Od d s :* 10 stycznia 1930 r. dędzie w yiw lrtleny rewelacyjny hlm

„ U  E ą i p t c  s o  P o i e s l m f

(O statnie krwawe walki w P aleatynie)
Dramat w 10 aktach

Z autentycznemi zdjęciami gr>)h*krfT-7VflnilfcSfrh dokonanemi p n e z  je 'nego r  4miałvch  
ostatnicn wab OlfllJiillu LjlUiwJBlIIi operatorów frar.cuskicn

P odczas seansów  sądzie Sp ie#*1 chór syrtag gi 
Cena b,:Ietów: Parter 1 zł., ulgowe 50 gr. balkon 40 gr Kasa czynna od godz. 3.30

Początek  seansów  od g. 4 ej

w

Kino -  Teatr

ul. Lębro wzkiego 5

DZIŚ i dni następnych PRbM jERAt M onumentalny i Im polskiej produkcji 
JL 4 ^ 1 ,  n 1 \ K m XP: ■ ? l A &  j i .  d d  osnuty na tle znanego azieła rosyjsk iego

pisarza T . D o sto je , sk i^ g o -„ S k r z y w ­
d zen i i pon iżen i" . \V rok ch  głównych: chluba ekranu polskiego L iii R jm sk a , V» nd i ^ o r  j, Ja n o sz  
M ori ki, Z ygm u n t M odzelew sK i. — Bogata wy .stawa, saiony, kabarety, spelunki, kochaniu, artystki,

___________baie:n /ce , cnórzjsti.i te _________________  _________

P ap iery  p r u e r a to w u
P otyczka  inw istycyjna 120.75. Prem- 

jow adolarow a 67,50 5 proc. konw eriy,D r  
49,75 8 proc.dolarowa 96.50 lO p ioc . k o le ­
jowa 102,50.5 proc. kniejowa 47,0C. 8 pr< c. 
L. L  B. Oosp Kraj i Hanku Roln.. obli­
gacje B. Go ip Kraj. 94 T« sam e 7 proc. 
B3,25. 4 i pół proc. L. Z. ziem skie 49.25 
8 proc. warszawskie 68 25 5i>ror.w arszaw- 
*kie 53.— 8 proc. Łodzi n2,—. 10 proc.
Siedlec 69.50 8 proc. obligacje P. B.
Komunalnego 93, Staoilizacy,na 3 lOproc. 
Radomia 74 8 proc. ziem skie 79. 4,5 proc
ziem skie 49 25 6 proc. p o t. konv .  W srsz. 
50.50 4 i pó< ■ roc. warsz. 49.25 Kalisz 5^23  
8 proc. i K. Pi7em . P o lsk iego  S2,j0  
8 ęroc. P .oukow a 58.75

K ursy K ierow ców  Sam ochodow ych
Stow arzyszenia Techników Polskich 
w Wilnie ul. Pon&rska 55. Teł. 13-30

Przyjmuję zapisy do grup: XLV am atorsk ie] di* Paft i 
P an ów  z naukę 5 tygodniowę i XLVI Z aw od ow ej z naukę 

. i pól m iesięczną.
Początek zajęć w  dniu 5 grudnia r. b.

D la łatw iejszego opanowani* teorji do dyspozycj1' słuchaczy  
są  silniki od 4 do 12 cylindrowych, w szelkie częsc podw o­
zia. W specjalnie urządzonej sali doświadczalnej o d b j» a się 
indywidufl'ne szkolenie praktyczne regulowani,* silnlłiów, 
kam iuraiorów , ustawianie zapłonu „MAGNET u " i „DELCO". 
Szkolenie w prowadzeniu saiaocnodu odbywa się na 
CZTERECH typach now oczesnych sam icho.;ów, o ez ogra' 
niczenia iioScl godzin jazdy. G w arantu je s ię  u k o ó c z e n ie  
kursów 1 z ło ż e n ie  egzam .n ów  b ez  d oaa tk ow e] op ła ty . 
U ła tw ia  s ię  o trzym an ie  p osad y z* p ośred n ictw em  K u rsów  
Zaaisy przyjmuje i inform; cyj udziela seF rcnrjat kursów  

codziennie od g o fz . P -e j  do 18- j, 
p rzy  n l. P  m arska  5 5 . T e l. 13 30.

Przy Kursach czynne są warsztat* rem ontowe dla sam o­
chodów  i^ ^ o w e o jm ln k ^ t^ L  ___  h

® r d .  697.

1 Węgiel.
le k 1 697.11 VI. UYJ* w

K o RS. I
D O K rosr

elear, w ia*ryczn», 
-..lilii, .‘H  .ę 
mocuowyć.ffl, od 9 
— i, o*i 3— i  « .« c i .

Elektroterapj*

X«$bieU-L»k»rx
Ir lllDOURl

Pierwszorzędnych kopalń G órnoślą­
skich z aoscaw ą d r domu własnym  
taoorem  konnym lub -am ochoaowym  

od 50J k*g.
D. H. P. „MERKANT**

Sp. z ogr. oup.

' i i ł a s c  h .  i  C. D o b u z y A s c y .
W ilno, Z aw alna  Nr 2b 

|T e l. 607. Teł. 697,i
I4HHI

I

s
I

i r t n ■ hU M I

k c b .e c e , WHNE-
KYKZNE. N'ARZć 
CDW  MdCZOW. 

J A  1S—2 i Od 4-Ó, 
I alk Mć-k «"ilcza24, 
J rei. „77.

DOKTOR
L. OINZdERG

Bark PoIski 176,75 . Powszechny
Kreuyt 110. Związek Spółek Zarobkowych  
73 50 Puls 8-50 EleFtiOwnia w Dąbrowie 
60. Cukier 27.00 C eg elsk i 4 9 —. Wo- 
drzejów 18, -  Norbun 72 Osfc ow iec - 63.C0 
Starachowice 2li25 —» — Zi« leniowski 60, 
—80. Parow ozy 20. Węgiel 50,— p aro­
wozy 20, —. I,ork. w&~: 8 “>0 Spiess .05.
Lilpop 37.50 B. Zachodni 80. KijewsU 60, 
Kluczu 8.50 III cm. 73,50. Siła i Światło 
95— Firier 38. Bank Dysk 1-5.Nobei 10,— 
Rudzki 28,8*) Haberbuscl. 104 50 Bank H md- 
Io w ,— 129, Wysoka 145 Majem aki o j . Eazy 
6,50. Gdański M onopol Tyt. 260.25.

O s z e z ^ d n o s o i
W ileńskie Biuro K om isowo - Handl M ickiewicza 21, tel 152.

PRZEDSIĘBIORSTWO H aNDLOWE doskonale prosperujące, 
w najruchliwszej dzielnicy miasta oo sprzedania na dogod­

nych warunkach 
W ileńskie Biuro K om isowo - h andl. M ickiewicza 21, teł. 152-

cńc.oby weaerycrnu  
*yfilis i ..łór.m  Wil­
no, ul. Wileńska i ,  te­
lefon 5ó7. P rz/|m uje  
od 8 do 1 i od 5 do 8

8' i O B M C k ^ O l i e P ^ i S B S ^
P l a g l s f r a f  m .  W i l n a  o g ł a s z a  

K O N K U R S
■a stanow isko starszego tecnnika i ry sow ­
nika — konstruktora w Oddziale W odo- 
iągów. Termin składania podań upływa 

25 stycznia 1930 roku o  godzinie i2 - e |.  
Ubiegający się o  posadę, z warunkami 
konkursu zaznajomić się mogą w Sekcji 
Technicznej Magisiratu pokój 52 w godzi- 
aacn urzędowych.

Magistrat m. W ilna
if '+ B H 9 i ł  9 Q * « te K ą, ą> % * # 4 .p , v

P i  t-fc i Sk H  c o  u lo k o w a n ia  najpew niej
1  fo n  1  ą  u  z  to  abei, , iecIa

W ileńskie Biuro Kumibowo Handl M ickiewicza Zl, te, 152.

U S S L l
iiJtWU&MB

W I P Ó Ł N I K A d o  p o w a ż n e g o  
przedsięb iorstw a

z dużą przyszłością z gwarancją w .o ton ego  kapitału poszu­
kujemy. Przjjm iem y tylko so lidnego i nogącego osob iście  
przyjąć czynny udz 1 1 w prow rozeriu interesn z Kapitałem 
2 3.(00 dolarów. A dtes w Biurze O głoszeń  S. Jutana, 

N iem iecka 4, tel. 222. -  o

o l a* Oabmet Kuam*' 
tyczLijr usuwa zmar­
szczki. miesi, wągry, 
lapict, brodawki, ku-, 
rzaiki. 1 ypadanie w fe­
zów. Mickiewicza 46.

Prosim y się przekonać, I
I  t e  pończochy i sk.«rpeki modne i ■  

mocr.e oraz płótna, flaneie, satyny, R 
jedwabie, kołdry watowe sprzedaje P  

najtaniej

l  fiłnuM  M ś i i i  11 -o  |

427. II. B. „ŻELME1 —  spóiłl.a z ograniczoną odjłowie- 
dzialnoscią". Siedziba ‘•półki została przeniesiona do Dukszt, 
pow. święciańskiego. Generalnym plenipoientem spółki jest Zel- 
man Kt sler z Wilna. 2637 —  VI

w dniu 13-XI 29 r. pierwszy wpis.
436. I. B. „ZakL.dy Przemysłowe nad Wjlją — spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością". Zakładanie i eksploatowanie 
zakładów przemysłowych kupuwarfje i sprzedawanie lasów, ma. 
terjałów leśnych, budowlanych i wszelkich innych i wogółe pro­
wadzenie wszelkiego rodzaju operacji w zakres handlu i przemy­
słu wxhodzącyrch ak na terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej, 
tak i zagran;ca Siedziba w Wilnie, ul. Wielka 44. Spółka istnie­
je od 29 października 1929 rokr Kapitel zakładowy 6.000 zło-, f 
tych podzielonych na 60 ucHałów po 100 zł., każdy, ćałkowicie 
w gotrw iźm e wpłaconych. Zawąd spółki1 stanowią ^an w Wil­
nie: Kiwel Gierszater przy ul. Piłsudskiego 23, Judko Daszewski 
—  przy ul. Zarzecze 19 Rachmiel Fisztel przy ul. Węglowej 12. 
Ze rząd reprezentuje spółkę na zew nątn  Wszelkiego rodzaju 
zobowiązania, weksle, czeki, ży ro  na wekslach, akty nofarjałne i 
hipoteczne, jakoteż wszelkiego rodzaju listy, zawierające zobo­
wiązania pieniężne, towarowe lub inne wogółe wszelkie doku­
menty, z tytułu których mogą pow stać  dla spółki jakiekolwiek 
bądź zobowiązania podpisują w imieniu spółki dwaj członkowie 
zarządu pod stemplem firmowym, Korespondencję zwykłą, pole­
coną i wartościową, nie zawierającą (żadnych-zobowiązań jakoteż 
pokwitowania z odbioru z poczty, kolei i instytucyj przewozo­
wych. listów, przekazów i przesyłek podpisuje w imieniu spółki 
jeden z członków zarzadu. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, zawarta na mocy aktu zeznanego pr ed Aleksandrem Roż­
nowskim, Notarjuszem w Wilnie w cln. 29 października 1929 r. 
za Nr. 5908 na czas nieograniczony. , 2633 —  VI

w  dniu 26.V1 29 r.
2594. II. A.„Spobca Brada Kirzner i D Micku.i —  Wilno 

—  fabryka wyprawiania i farbowania futer —  FURS". Przed­
miot- prowadzenie przemysłowo-handlowego interesu futrzane- 
mt towarami, w szczególności: fabryki do wyprawiania i farbo­
wania futer przy ul. Zwierzynieckiej 18 oraz działu tejże przy ul. 
Meczetowej 12 w Wilnie. 1 2641 —  VI

3770. II. A. „Dom Handlowy W acław Jankowski i S-ka“. 
Wspólnik Herc Bckker wystąpił ze spułki. Wszelkie praw’a i obo­
wiązki Herca Bekkera _ wynikające z umowy spółkowej, prze. 
lane zostały na pozostałych wspólników. 2642 —  VI

4105. II. A. „Sz. Reznik i Ch, Poczter —  spotka firmowa".
Przedmiot —  ‘ksploatacja lasu i tartak parowy Siedziba w f. 
Ostrowie, gm. Pliskiej, pow. Dziśnieńskiego. 2643 —  VI

G a b i n e t
Racjonalne] Kosme­

tyki Leczniczej, 
w . o .  

Micfcle j Ic: a 31 aa. 4.
lirnno kobie£4 k jn - 
UlUtlę uerwuje, dosko­
nali, odśw ieża, u u . t  
jej skazy i maki. 
S tłu czce  opaiertie c e ­
ry. Wypadanie w ło  
sów  i łupież. Naj­
now sza zdobycze Ko­
sm etyki tacjonalnej. 
Codziennie od gi 10--8  

W Z  P  «

Jako wyznaczony przez Sąd Okręgowy 
w Wilnie likwidatorem firmy „STELLA* — 
spółki z ograniczoną Odpowiedzialnością  
(!«brvka droidżow o-gorztln iana i rektyfi­
kacja w ódek) wzywam gwszystkich wierzy­
cieli i dłużników  firmy oraz osoby trzecie  
do podania i wskazania aktywów i pasy­
wów firmy celem  zlikwidowania spółki 

L ikw idator firmy"
Adwokat Izaak M ilch ik ier  

tWiino, Niemiecka 37 m« 12)

W Ę G L f l

4768. II. A. „Alpe"owicz Reweka". Firma obecnie brzmi: 
„Reweka kopelow kz". Z powodu zamążpójścia właścicielki na­
zwisko jej brrmi: Kopelowicz. 2644 —  VI

w dniu 19-XI 1929 r.
5320. II. A. „Browar parowy Pupko Mejfach". Przedmiot: 

prowadzenie hrowaru w Lidzie oraz hurtowego zakładu sprzeda­
ży piwa w Wilnie, ul. Sawicz U ,  Kierownikiem zakładu w Wil­
nie n'a rok 1929 na mocy ipełnomocni':twa rjblntowanego przed 
Henrykiem Piekarskim, Notarjuszem w Liazie w dn. 9 stycznia 
1929 roku za Nr. 145, jest Benjamin Ełk zam. w Wilnie, ul. 
Szopena 8, 2645 — VI

Dział B wpisy dodatkowe w dniu 21-X 1929 r.
432. II. B. „Włodzimierz Łęski S-ka Akcyjna dla eksploa­

tacji fabryk przemysłu drzewnego". Udzielono M ixowi Miro,
zam. w Białej Wace, pow. Wiłeńsko-Trockiego, łącznej prokury

>' wszel-7. prawem podpisywania i wykonywania w imienin firm1 wsze' 
kich czynności łączn ie^  j-eunym z członków zarządu 2646 —  VI

konserwuje, 
doskonałf, oiiśw ieta, 
usuwa braki i skazy.
Regulacje i trwał' 
przyciemnijewe brwi. 
iab inet Kosmaty ki
Lecznicze! „ C E D i t ó * . . .  
J. Hryniewiczowej.
Wielka 18 su. 9. Prz,’j. y , J ?  .
o d a '  1 0 - 7  Jakiekolwiek

u/ 7  p 9h. informacje o obecnym  
’ ’ * ’ miejscu pobyty Józefy

z Kaniewskich primo 
voto  Piaseckiej secun  

K do voto CsmĆlckiej. 
9  córki Józefa i Emilii 

“ MBW. j s_ 1 Gumowskich

Pierw sze  
źródło  

sprzedaży
GÓRNOŚLĄSKIEGO konc.

G I E S C H E  S .  A .  K a f o w c t -
kopalnie: C Pofas, Frankienberg, Wil-

hi lm, Carmer i Richthofen.
J i g l e l i o ń s k a  ó. t e ł .  14  9 7 .

Dostawa od 1 tonny w wozach
plombowanych. ,

aswa-i
I

w dniu 21-X 29 r.
357. V. B. „Bank Związku Spółek Zarobkowych Spółka 

Akcyjna Oddział Wileński". Udzielono łącznej prokury dla Od­
działu Wileńskiego Kazimierzowi Krasickiemu z Wilna z tern. że 
uprawniony on jest da  zastępowania Oddziału Wileńskiego tylko 
wspólnie z jednym z członków zarządu, albo z drugim prokuren- 
tenm Prokury jana  Andrzejewskiego i Kazimierza Michałowicza 
wygasły. 2647 —  VI

r o $ A Q f  . c M i _
mał­

żonków  Kaniewskich, 
uczciwa, p ia * ln t5 5 , żony Józefa  
couutŁ dziew Wacława Osraólskie 

ci vn.i wiejska 'k ago , ostatn io iam iesz-
pracy, jakc jrużącc. ga7e j Mińsku
Jóiofa P idecka, ul. (R osja) uprasza się 
Filaiecka 16 - 3 ,  c  p. 0 podanie takow»ch  
wy :zóikawsk:ej (,-a*dt Konsystorza Ewan- 
rzecz). —Z gelickó - Reformowa- m -  — 1  — Ł

W AjĄFLJC obsza 1 
tu o k o ło  75

ha. o  dobrej gli­
niastej gleb e, łaki- 
las, 2 duże ogrody  
ow ocow e, p o łoźo -  
n 1 nad pięknem  
jeziorem, zabutio- 
wanir kom pletne 
sp zećam y za 6.000 

dolarów  
D. H. K* „Z achętc.  
Atickiewicza 1, 
te l. 9 05 -  0

w d",u 4 XII 1929 r.
4916. II. A. „Żukowski Szymon". Przedsiębiorstwo zosta­

ło zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. 2648 —  VI

m B P O B . H»gśMU&nR nego w Wilnie, ul. Z< 
b m i j  w, ---i walna Nr 11. —

U_ b fS K ń isS  i ----------------------
KStss l_3  szystk ich , k tó

IBIWUSStl

5844 II A. „Aronson Jeremja". Firma brzmi: „Aronson 
lima*!. Przedmiot: sklep towarów spożywczych, galanteryjnych i 
żelaznych Właściwe nazwisko i miię właściciela: Aronson Irma.

2 6 4 9 ;—  VI

ca te iu
7.

• a •.  ̂ oddzielnem lŁ? S .J wejściem ume . . jakiekolwiek SŁJ

7609. 0 . A. „Darszen Rywa". Przedsiębiorstwo zostało 
zlikwidowane i wykreśla się z rejestru. 2650 — VI

w dniu 17, 9. 1929 r.
10656. A I. „Marjr Ciechanowticzowa” w Widzach, pow. 

Brasławskiego aptika . 'Firma istnieje od 1923 roku. Właścidiel 
Ciechanowiczowa N%irja zam, tamże. 2244— VI.

16057 A I .Cepelewicz Morduch" w  Giębokiem pow. Dzi 
śnieńskiego, sklep spożywczy. Firma istnieje od 1929 roku. Wła 
ściciel Cepelewicz Morduch zam. tamże. 2245 —  VI.

10658 A. I. „Chajkin C hasb"  w Dziśnie, ul. Handlowa 6, 
sklep łokciowy. Firma istnie*:- od 1927 roku. Właściciel Chrjkin 
Chasia zam. w  Dziśnie ul. Kasowa 19. 2246 —  VI.

gubioną książkę 
w ojskow ą, wyd.

a..,v . . .- przez P. K. U.
blowany, duży. O g ią -rt,^°rmacje u m.e|Si-u św ięciany, ny ir lię 
dać można od 4 -8 v, obeginegc uobytuti ''-W ładysław a Maiki?-
Ofiarna 2 - 1 6 ,  — 1 * * JS, ta ^ arL,la wicza, un.eważnia się.

GENGE, syna E u g e n -   __
josza i Em.Tji z Szev-

B  f i  W  $h W  MŁ & ł ler 7W’ ,u„ri^ Z( nf" °  1H 7  ginione r n !isy  SA'SI M m  ma,a 1882 roku \ < f  u t czris -zenioww
^  ^  W  BSrw* loeł * , od ygnia „yna-

w i  K i '  c,:ec6i ostatnio w 910 n t prZez Tow. Ubetp. 
Si W  J f rolr! 2am ieszkalego„polonia" dnia b/X.i 

M M  W  m m  <i &"*  Orezui* w Sakaoaji 929 r p. R’ :erza Nr
^lAlłlW  r i l f l f l a  ~ v°ienc0De^ * \  36162 10173, p Soa l f l 'k y  D I lK .b  ryką z Szumańskich -  k0}a lo l09, p. Bran-

lub tereny od 20 ha, uprasza się o  p jdanie sKie20 30170 , 3 0 1 Tl i
wydzierżawię cii i 1 a-takow ych do Konry- p Lachów -ra Tol72.
łożenia gospo trstwa aturzu Ewangelicko- unjtważi ia ię, - o
rybnego Z głoszenia Reft rmowanego w
Uo id m . „Słowa" pod Wilnie, ul. Zawalna ,
„irhtjolog". —o  Nr 11. —o
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